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Ceny ogłoszę Ar 
Przed tekstem Ł J. I-a strona 27 zr 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 er.: nekrologi 20 er.: ta 
tekstem 20 er.; zwyczajna 17 cr.: 
drobna 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 tr.: na) 
mniejsza ogłoszenia 1.20 zt, dla 

bezrobotnych 1 zi. 
Ogłoszenia zamiejscowa I dwukc-
lorowa • BO proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne 1 trólkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termfa druki administracja nie 
odpowiada. 

B a n k r u c t w o m . S t r y K o w a . 

-ódż, 21 grudnia. Już d ru
to zrzedu miasto w wojewodz
i e łódzkiem orzeżvwa 

ciężki k r y z y s g o t ó w k o w y . 
Po Kole przyszła kolej na Strv 
jtów k tóry zbankrutował dzię-
w temu że poprzedni magi
strat bezplanowo przeprowa 
« i ł moc kosztownych imwestv 
«Vł 

Zupełnie nlenotrzebnych. 
os taw ia jąc pokrycie wekslo
we. 

Obecnie wszystkie te wek 
He 

Ida masowo do protestu, 
•tzyczem większość z nich lesi 
* oos !adaniu kupców łód -kk-it 
« k sle dow'adnlomv magistrat 

kowskl nie lest w stame an' 
tedneeo z wystawionych wek 
I 

wvkuolć . 
W lak ciężkich taranatach nle-
Weżnvch znalazł sie magistrat 
Bl S t rvkowa świadczy fr>kt Iż 

Izba Skarbowa obłożyła aresztem 
wszelkie ruchomości miejskie. 

kich nie mogą położyć aresztu ine aresztem przez Izbę Skarbo
na ruchomości magistrackie po wa za zalegle podatki państwo-
•ii"WaŻ znefnh* nnp inż nM^łn |We. 

9 iletift 1MĘ W ĘMa W 
Szajka handlarzy żywym towarem w Grodnie. 

Białystok. 21 . 12. (Od w ł . I szajka 
kor.). Na terenie wo jewództw i handlarzy ż y w y m towarem. 
północno - wschodnich grasu je 'W Grodnie nolicia wnadła na 

Międzynarodowa konferencja lotnicza 
Berlin i 

Włoski olbrzym Camera górą. 

na Ukrainie 
sowieckiej. 

Krwawe walki pod 
fcmerynką i Winnicą. 

Ryga, 21 12. — Rozruchy 
chłopskie na Ukrainie przybra-
'V charakter 
»0wstanla przeciw Sowietom. 

Na Podolu w okolicach Żme 
/ y i i k i ludność z siedmiu wsi u-
formowała oddział powstań
czy który w nocy napadł na 
ZiBerynkę rozstrzelał kflkuna-
Wu komunistów l zabrał z ka 
H miejscowego oddziału banku 
Łowieckiego cała gotówkę W y 
•łane z K jowa silne oddziały 
armji czerwonej wypa r ł y pow 
sia ików ze Żmerynki . 

W okolicach Winnicy woj-
ika sowieckie toczyły przez 4 
ir.i z drugim oddziałem pow
stańców b i twę, która zakończy 
<a sie 

kieska woisk sowieckich. 
W miasteczku Biel i łowka na 

r*odolu tłum włościan zamordo
wał przewodniczącego sowie
tu i przy łączy ł się do powstań
ców 

Powstańcy posiadają karab' 
ny maszynowe pochodzące i 
rozgrabionych składów amuni
cji. 

W miedzviwrodowej konfe-1lotniczej na rok 1930. 
rencji lotniczej która odbyła 
sie w Berlime. wcieli udział de-
legaoi 22 państw europejskich 
rn. In Polski. Na konferencji 
tej ustalono plan komunikacji 

dniczyli dyrektor Lufthanzy — 
Wrońsk, (1) i generalny sekre
tarz ..Internat. Traff ic Associa-
t ion" van dem Borch (2). (h) 

B. mistrz Europy Denier (po 
lewej) ważący 92 kg., w y z w a ł 
włoskiego boksera - olbrzyma 
Carnere. ważącego 130 kg. do 
walk i , która odbyła sle w Lon

dynie. Nie pomogła zręczność 
Deniera i doskonała technika; 
Carnera poteżnemi uderzeniami 
swych olbrzymich pieści poło
żył Oionera w srrWei rundzie. 

Pogłosek moc, faktów mało. 

' i przyszłego iq 
Czy profesor Bartel przyjedzie po raz trzeci 

do Warszawy? 

DZIŚ WIELKA 
PREM JERA! 

Warszawa, 21 12. (Od wł 
kor.) — Pogłosek na temat rzą 
dowego przesilenia jest moc, 

faktów mało. 
Na temat l ikwidacji przesilę 

nia gabinetowego krąży tyle 
różnych projektów, ile jest ka
wiarń, posłów i dziennikarzy. 

Z licznych pogłosek zanoto 
wać należy to, iż dzisiaj będzie 
zapewne desygnowany 

premjer przyszłego rzędu. 
Pogłoska ta bowiem wiąże się z 
zapowiedzią wyjazdu Prezyden 
ta Rzeczpospolitej w niedzielę 
rano na święta do Spały. 

Powrót ma nastąpić dopiero 
na Nowy Rok Przesilenie tak 
długo zapewne się nie utrzyma. 
Decydujący dzień wczorajszy 
zakończył się powtórnym wy-
lazdem profesora Bartla 

do Lwowa. 
Odprowadzili g 0 dawni współ 

| pracownicy, były szef gabinetu 

prezesa ministrów Jerzy Stę-
powski, dr Piętak, porucznik 
Zaćwiłichowski i poseł Kościał-
kowski Przed odjazdem profe
sor Bartel oświadczył, iż prze
silenie ma się -

ku końcowi 
j że Prezydent dokłada wszel
kich starań, aby je szybko i ko 
rzystnie dla państwa zakończyć 
Natomiast na pytanie, co do 
swojego trzeciego przyjazdu do 
Warszawy prof Bartel 

odrzekł wymijająco 
iż podróże kolejowe go męczą 

- x x . 

Również skarżył się, Iż zadale-
ko jest ze Lwowa do Spały, do
kąd go Prezydent 

parokrotnie namawiał, 
obiecując polowanie. Prof. Bar 
t lowi życzono z peronu kolejo
wego wesołych świąt J prędkie 
go ponownego zobaczenia się. 
Dziś o godzinie 11 rano odbę
dzie się 

posiedzenie Sejmu, 
Posłowie z tajemniczeml ml 

nami twierdzą, że nowy rząd 
mianowany będzie w czasie 
świątecznych feryj sejmu, aby 

Ciężka sytuacja finansowa 
samorządów miejskich. 

Warszawa, 21. 12. — Odby
ło się posiedzenie komitetu wy
konawczego Zw. Miast Polskich 
pod przew. prezesa zarządu pre 

DZIŚ WIELKA * 
PREMJERA! 

C A S I N O 
M o n u m e n t a l n y N i m r e a l i z a c j i R a y m o n d a B a r n a r d a o p i e w a j ą c y 
d z i e j e u r o d z i w e j c y g a n k i aa czasów p a n o w a n i a K a t a r z y n y I I . 

W rolach głównych: 

Edyta Jehanne, Olaf Fjord, Rudolf Kiein-Rogge 
Pocz. seansów o g- 12-ej w poł. Ceny miejsc na I seans wszystkie po 1 zł. 

T ORKIESTRA POD BAT- P. L . K A N T O R A . ^ 
^ S*alalBSMBaSlSlB^SlB^Sla^SlSlB*SSSSSMBSMSaSłBMS^SSS«BISaS*SaBEBł .-" 

zydenta m. Warszawy Inż. Sło 
mińskiego. Z ważniejszych 
spraw komitet wykonawczy za
łatwił m. in. następujące: Przy
jęto do wiadomości sprawozda
nie biura Związku co do wyniku 
dotychczasowej akcji w sprawie 
finansów miejskich I zamierzo
nych dalszych posunięć, które 
polegać mają na osobistej tater 
wencji prezydjum zarządu u p. 
prezesa rady ministrów i ewen 
tualnej konferencji z członkami 
sejmowych komisyj ' adminictra 
cyjnej I skarbowej. 

Za sprawozdania biura wy
nika, że 

i liczby 21 miast, 
które dotąd nadesłały odpo
wiedź na ankietę biura w spra
wie finansów, rozesłaną do 60 
większych miast, 16 miast zam 
knls tegoroczny budżet zwyczaj 

niedoborem 
dochodzącym do 25 proc. całe-

|go budżetu. 
Perspektywy na rok następ-

|ny nie są lepsze. Z odpowiedzi 
wynika, że w niektórych mias
tach wzrost wydatków w zwiąż 
ku z nałożeniem na miasta w o-
statnich latach ustawa obowiąz
ków bez wskazywania źródeł po 
krycia, wynosi jedną czwartą 
az«s6 

w ten sposób rząd miał więcej 
czasu do przedstawienia sejmo
wi programu. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8.90. 

x x 

jej trop. aresztując dw ie me-
giery, które wprowadza ły na 
drogę nierządu 9 nieletnich 
dziewcząt. Pomocnicy uwo-
dziclelek zdołali zbiec mimo e« 
nerglcznych 

obław po l i c j i 
Przed tygodniem ze ws i No

wosiółek w augustowsklem zgi
nęły bez śladu 17-letnla Wa le -
rja Gurakiewicz 1 16-letnia Ste> 
fanja Madziarska. 

• :o: . 

na kapitułę śląską. 
Katowice 21 . 12. — Prasa 

śląska zajmuje się ż y w o ata
kiem p. Korfantego, zamiesz
czonym przed paru dniami T 
..Polonj i" na kanoników 

kapituły śląskie] 
za to, że go nie zaproszono na 
nabożeństwo, odbywające się 
katedrze z okazji jubileuszu bh 
skupa śląskiego ks. dr. Ms lec 
k^ego. 

P. Korfanty bardzo ostro z i 
atakował członków kur j l bU 
skupiej. P. Korfanty nastepnU 
pisze o sobie, że przyczyni ł stę 
do tego. Iż cl prałaci mogl i zv 
jąć dzisiejsze stanowiska. 

Prasa słusznie zwraca u w ą 
gę. że atak ten Jest wvsoce nie 
smaczny I niepoli tyczny f m\ 
można być przecież goścleią 
tam. gdzie sobie takiego gości? 
nikt nie życzy. 

Stan liczebny 

mit iv zbrojne) 
na morzu. 

Warszawa. 21- 12. (Od w ł . lć> 
Stan l iczebny naszej s i ły zbraj< 
nej na morzu przedstawiać $l\ 
będzie 

w roku przysz łym 
w sposób następujący: 307 eta 
tów oficerskich. 800 etatów po4 
oficerskich, 2280 szeregowych 
Wśród of icerów mamy 

dwóch kontradmira łów, 
9-ciu 'romandorów. 27 kamamÓB 
rów-no ruczn i ków , 133-ch ka/ 
pi tanów 1 1 d. 

Komuniści wichrzą na rozkaz 
kominternu. 

Nieudane wystąpienie w Warszawie 
Warszawa. 21. 12. (Od w ł . 

kor.). Na placu Kazlm erza 
Wielkiego miał się odbyć Ju
tro 

wlec bezrobotnych. 

zwołany przez komunistów. •« 
Komisariat rządu nie wyda ł Jt 
dnak zezwolenia na odbyc i 
wiecu, aby nie dopuścić do dey 
monstracyj ul icznych. 

„ODEON" 1 
Przejazd 2 . 

1 „WODEWIL" 1 
Główna 1. 

1 „CORSO" 
Zielona 2 . 

O s t a t n i dwa d n i ! 
najnowsza promila 

G e o r g e B a n c r o f t , 
B e t t y C o m p a o n , 
O l g a B a k t a n o w a 

w filmie p. t. 

SIE JUTRO 
Fi lm o niebywałem 

napięciu. 
Nad progrimi 

F A R S A . 

N a j l e p s z y j e i d z i e c i w l a t a , 
k r ó l C o w b o y ó w 

K e n M a y n a r d 

s swym białym koniem 
T A R Z A N E M 

Sensacyjno-sportowy dramat, naj
nowszej produkcjL 

Nad programi 

FARSA. 
dotychczasowych wydatków. 

Uznano za celowe przystą
pienie do udzielania z funduszu 
pożyczkowo - zapomogowego 
przy udziale Banku Komunalne 
go pożyczek długoterminowych 
a przedewszystkiem skonwerto 

Wania większości udzielonych 

dotychczas pożyczek krótkotet 
minowych, które pewne miasta 
nie są w stanie zwrócić. W i e k 
sza część tego funduszu jednali 
w dalszym ciągu przeznaczona 
jest na udzielenie pożyczek k ro i 
koterminowYch-
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Krwawy epilog uczty przy ulicy 

wap ennei. 
Łódź, 21. 12. — Ubiegłej no

cy około godziny 1 w podwó
rzu przy ulicy Wapiennej 6 na 
Kozinach, rozegrała się bójka 
pomiędzy k i lku pijanymi osób 
alkami, zakończona 

krwawym epilogiem. 
W wymienionym domu od

bywała się w mieszkaniu ledne-
o z lokatorów suta libacja — 
lędzy gośćmi znajdował się 

również niejaki 26-letni Alb in 
Domagała, zamieszkały przy ul. 
Solec w Nowej Mani. 

Około godziny 1 w nocy, — 
gdy goście podpili sobie należy 
cie. wynikła bójka, która prze
niosła się na podwórze. 

Błysnęły noże. 
Albin Domagała padł na ziemię 
z rozpłatanym brzuchem. 

Widząc broczącego krwią ko 
legę, uczestnicy bójki rzucili się 
do ucieczki. Jęki rannego zaalar 
mowały lokatorów domu. któ 
rzy do leżącego w kałuży krwi 
mężczyznę zawezwali pogoto
wie ratunkowe i policję 

Przybyły w chwilę późntei 
lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pomocy, prze
wiózł Domagałę 

w stanie groźnym 
do szpiiala miejskiego przy ul i
cy Drewnowskiej. Lekarze nie 
mają nadziei utrzymania Dorna 
pały przy życiu. 

Sprawców bestialskiej zbrod 
ni narazie nie uięto. Energiczne 
dochodzenie w tym kierunku 
prowadzi IV komisariat policji. 

• • • 
Podobny wypadek miał miei 

sce około godziny 11 wieczorem 
na rynku przy ulicy Wolbor-
skiej Przechodzący tamtędy 

31-letni Alfred Krasiński, 
handlarz, zamieszkały przy ul 
Włodzimierskiej 48, napadnięty 
został przez nieznanych spraw 
ców I odniósł trzy głębokie ra
ny pleców 

Sprawców tajemniczego na
padu nie ujęto. 

• • • 
Również przy ulicy Dąbrow

skiej odniósł w bójce szereg t łu 
czonych ran głowy 45-letni 

Franciszek Aulak, 
bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Dąbrowskiej 17 

Aulaka przewieziono karet
ką pogotowia ratunkowego do 
szpitala przy Zbiornl Miejskiej 

18 osób poturbowanych. 
Łódź. 21. 12. W dmiu dzisiej

szym około godziny 8 rano na 
szosie Wieluń — Skomlin, na 5 
kilometrze od Skomlina wyda
rzyła się katastrofa samochodo 
wa. Autobus nr. Ł . D- 82481 pro 
wadzony przez szofera Piotra 
Zaleskiego wskutek silnej mgły 
nie spostrzegł jadącego z prze
ciwnej strony wozu. W ostat-
t lej dopiero chwi l i usiłując za

pobiec katastrofie skręcił silnie 
w bok." Autobus wpadł do przy
drożnego rowu grzebiąc pod 

szczątkami 
kilkunastu pasażerów. 

Wszyscy w liczbie 18 osób 
Klnieśli lekkie obrażenia ciała. 

Pomocy lekarskiej udzielił ! m 
zawezwany z Wielunia lekarz. 

Autobus Jak już donosiliśmy 
został rozbity doszczętnie. 

. _ Nr 33i> 

„ _ o poip i wichoiliiicli grani(a[li flleml^. 
WIELKA debata polityczna w senacie 

Franc/i. 
szem^n^rLI 2 ' ~~ N a d z i s i e H rokowań w sprawie paktu locar 

>siedzen.u senatu pod-(neńskiego, polem zaś podpisa-

- X X -

Zadnych awantur komunistycznych 

w Ozorkowie nie było. 
Wczoraj zamieściliśmy wia

domość ze źródła ajencyjnego 
pochodzącą, o rzekomych a-
wanturach komunistycznych w 
Ozorkowie (wzgl . St rykowie) . 

lak sie okazuje w obu tvch 

miejscowościach 
żadnych awantur wogóle nie 

było. 
a mvlna wiadomość powstała 
na tle onegdaiszvch demonstra 
cv i w Pabian ;cach 

czas dyskusji w sprawie ewaku 
acjl Nadrenii Briand, zaatakowa 
ny ostro przez senatorów Lame 
riego i Milleranda wygłosił wiel 
ka mowę 

w obronie swojej pol i tyki . 
Francja — mówił Briand — 

nie przestała nigdy okazywać 
zainteresowania Polsce, która 
brała udział w całym przebiegu 

ła protokół. 
Jeżeli Locarno czyni rozróż 

nienie między granicami wschód 
niemi a zachodnieml, to sam 
h-aktat wersalski wytworzyi 
specjalną sytuację dla granic za 
chodnich. Francja prowadziła 

pol i tykę zgodną z polityką sprzy 
mierzeńców. 

- X — 

JT. 333 

w sprawie budżetu dodatkowego. 

- X X . 

HALLO AMSTERDAM! 
Łóaź przy telefonie. 

Lódź. 21 12 Jak nas Infor
muje dyrektor telegrafu z 
dniem wczorałszvm została 
uruchomiona nowa kr tmumki 
Cj*t telefoniczna miedzy 

ł odzla a Holandia. 
Połączenia uzyskać można 

z miastami Amsterdamem Oro 
ningen Hagą Roterdarnem. 

Taryfa rozmowy t r zymnu -
t(,wei wynosi dziewięć fran
ków siedemdziesiąt centimów 
Kurs franka przelicza się na 1 
złoty 80 groszy- (y) 

. x v . 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—} Wczoraj o godz. 7 rano 
Ojciec święty po raz pierwszy 
opuścił mury watykańskie, uda 
ląc się do Bazyliki Laterańskie) 

O godzinie 7 rano wyruszyły 
z Watykanu trzy samochody, z 
których pierwszy wiózł Papie
ża i msgn. Gaccia Dominicnl, w 
dwóch zaś innych zajmowali 
miejsca gubernator watykański 
komendant żandarmów oraz k i l 
ku prałatów. 

Po przybyciu do Lateranu, 
przyjęty tam przez prałatów Ba 
zylikl Laterańskiej, Ojciec św 
udał się do jednej z sal muzeum 
Laterańskiego, gdzie został przy 
jęty przez kardynała PompilHe-
go w otoczeniu kapituły laterań 
skiej. Poprzedzany dwoma kosz 

Przygotowań a do gwiazdki. 

townemi krzyżami. Papież 
wszedł do Bazyliki, gdzie kar 
dynał Pompilll, zgodnie z trądy 
cją, podał Ojcu św klucze Ba
zyliki, jeden złoty, drug* srebr
ny, których Papież dotknął, a 
następnie uklęknąwszy, ucało
wał krucyfiks Po krótkiej ado 
racji Przenajświętszego Sakra
mentu przy dźwiękach organów 
grających hymn triumfalny Pa
pież udał się do głównej nawy. 

(—) W Warszawie popełnił 
samobójstwo znany automobil.-
sta Paweł Bitschan. 

(—) Minister Kwiatkowski 
ogłosił dłuższą odpowiedź na 
list p. W Grabskiego. 

—A— 

Zgon b. prezydenta 
Francji. 

Paryż. 21. 12. — Zmarł b 
prezydent Francji Emil Loubet. 
przeżywszy 91 lat. Loubet byl 
prezydentem w latach 1899 — 
1906. 

Za jego prezydentury d< ko
nano we Francji 
rozdziału kościoła od państwa. 
Poza tem w okresie jego kaden
cji głośna była" afera Dreyfusa t 
powstanie bokserów w Chi
nach. 

- X — 

Konferencja Has!ca 
zbierze się 1 stycznia? 

Paryż, 21 12 (Tel wł Echa). 
— Rząd francuski wystosował 
do przewodniczącego I I konfe
rencji haskiej Jaspara depeszę, 
w której prosi o zebranie konfe 
rencji na dzień 2 stycznia 1930 
roku. 

Lódź. 21 grudnia. Jak wia
domo Magistrat m. Łodzi w 
bardzo wielu działach przekro
czy ł ramy budżetu na rok — 
1929/30. . 

W związku z tem. celem 
usankcjonowania pozycyj prze
kroczonych — na dzień dzisiej
szy Macistrat zwołał 

nadzwyczajne posiedzenie 
w sprawie budżetu dodatkowe 
W na rok 1929/30. 

Uchwalony budżet dodat
kowy samorządu przedstawio
ny zostanie dla uchwały Rady 
Miejskiej na jednem z najbli* 
szych posiedzeń. (x) 

_ x _ 

Przy i l i n . i t . Mutli pft 
Kupcy me spieszą się z wykupywanie^ 

patentów. 
ł ó d ź 21 grudnia. Nie ba 

cząc na to że z końcem roku 
bieżącego up ływa termin nabv 
wania świadectw przemysło
wych i kart rełestracvfnvch na 
rok 1930 przy kasach skarbo
wych dale sie zauważyć 

ruch bardzo mały. 
Obiaśna sie to nrzedewszy-

stkiem brakiem gotówki . 
Dotychczas zaopatrzvło srę 

w Łodzi 25 proc. osób obowlą-
'nnvch do nahvda tvch świa

dectw. 
W dniu 2 stycznia dokonana 

będzie ogólna lustracja przed", 
siebiorstw i winni nienosiada-
n'a nowego świadectwa. Hfl 
kw i tu o uiszczeniu opłaty I 
żemu deklaracji, pociągnięci DC" 
da do 
odpowledzla'nn<cł karno - skar 

bowej. 
.lak nas informuje Izba Skat 

bowa odroczenia nie beda u " 
dzielone. (v) 

Anderkh 
miesiącam 

I tam, 
tożynlera 

Skok przestępcy z wagonu na wagon. 
Aresztowanie niebezpiecznego oszusta> 

Łódź. 21 12. — W dniu 
wczorajszym władzom policyj
nym w Kaliszu udało się»ująć 

niebezpiecznego oszusta 
nietakiego Adolia Tiefenbrume 
ra. poszukiwanego listami goń-
czemi wydziału śledczego w Ka 
towicarh. Poznaniu j t. p. 

Aresztowanie nastąpiło na 
dworcu kolejowym w chwil i , 
gdv Tielenbrumer wysiadał z po 
ciągu. 

Niebezpieczny oszust, widząc 

policję, wszedł na dach wago
nu, aby skoczyć na pociąg rusza 
jacy w kierunku Ostrowa 

Przy skoku tym iednakże P f l 

ślizgnął się, ulegając lekkim o-
kaleczenlom ciała. 

Tiefenbrumera, zakutego * 
kajdany przewieziono do are»Z> 
tu przy komendzie policji kalla* 
kiej, skąd w najbliższych dniach 
zostanie on przewieziony do dy* 
pozycji policji w Katowicach. 

X 

Śm ertema pogoń za rekordem. 

Zdobienie choink i . 

„ZACHĘTA 
Z g i e r s k a 26 

Dz iś 1 d n i n a s t ę p n y c h ! 

D W I E 

NIBELUNG! 
S E R J E R A Z E M . 

Potężny dramat historyczny. 
W rolach głównych: 

P A W E Ł R Y C H T E R , B E R N A R D 
G O E T Z K E i J A N S C H L E T T O W 

(Dli dzisci I młodzieży dozwolony. 

ł 

Wkrótce 

s i ę 4 e n i . 

Dalą na raty 
Każdemu bez poręczyciela 

na najdogodniejszych warunkach 
Konfekcję damską i męską o r a ' 
przyjmuję wszelkie obstalunki 

ty lko w firmie 
„KO*KU/t£riCJA" 

Łódź, A l . 1-go Maja Nr. 36 

Dr. med. H. LUB.cz 
L L CEGIELN1ANA 43. TEL 141-32. 
SoeclatlMa choróh «knrnvcli wenę 
rvcznvch ' muc/onlclitw vch *Ułwl« 

tlame lamna kwarcowa 
Przvtmuie xi *i>dz «, 10 ' td 4- * 
Ola naft xt 1 * *i i-'* mi / - * , • • • • 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKŁ 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierskal?, tel, 1.16-33 
Civnna od I0«i ran- do 7-ti waci 
w nLdiitia I tw ata do 2-cl po pol. 
Waaytiki* •ptcjalnoiol I dantyiWia. 
Kąpielą świet lne, lampa kwar-

eowa, elektryzao^a, 
ROENTGEN, 

szes.pienia , anal izy Imotit. kilo, 
krwi plwocin, wydal.lin I t dj . O p e -

opat* . Wiavtv na miasto . 

p o r a d n i a ISzukam 
WENER0L06ICZNA 2-ch lub 3 pokoi 

z kuchnią L a k a r t r . i p a t i ł l t t ł i w 
Z A W A D Z K A 1 

ttynna od 8 rano do 9 wieczór 
od I I 12 i 2—3 priYlmui. kobieta 

lekarz 
• niedziela łwieta od 9—2 pp 

Leczenia chorób 
W t N Ł H Y U N Y l H , ft.OCZO-

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi wydziclis • • 

aylllia trypar 
RonsToiacifl i oioro ociem i uroiosim 

Gabinet tw ła t to - leczmcs j . 
Kosmetyka lekarska 

Oddiicina pocz.tk.nia dla kobiet 
P O R A O A 8 « i . 

Dr. H E L L E R 
Chorom (korne l weneryczne, 

UL. N A W R O T Nr. 7, t e l . 17V-89 
l->rzy)mu]e do 10 rano 14 — 8 wiecz. 
* nlrdz II — 2 pt. pul Hanie 4 - S 
dla n iezamot .CENY L E C Z N I C 

Odd/*in» poczekalnia dla nań 

Dr. M. GL AZ Er? 
Choroby skórne I weneryczne. 

U L ZIELONA Nr. 6, TEL 185-49 

Przyjmuie 12—2 | /•/,_8'/» w. 

Telef. 138-28 (do godz 1 po pol. 
lub 160-80. 

U i . m e n , 

Niewiażski 
ul. A n r l r i e a 5 Ta l . 159-40 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie ampa kwarców* , 
friymnte od 8-10 ł'i po pol. i od 5-9 w 
Wni.dziele i święta od 9 do 1 w pol 

• łls ri.rt nddn.lna pocr»lłalni. 

Gr. med. Różaner 
Hwcja lista chorób tkórnych wenerv 

cznych I moczoplcinwych 
leczenie szlucznem słońcem KIR 

tal ia* 
uL NARUTOWICZA 9. teL 128-98. 
Przyjmuie od *—10 I od 5—% 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
T a l . 137-81 . 

peclaliata chorób uazu. ooaa. gardła, 
i plac. 

Przylmole 12—2 I 5—7 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 

Ogłoszenia drobne. 
UBIORY mę*kle. damskie, obuwie 
swetry aa wypłatę. Piotrkowska 37 
III wejście I piętro. 

(liii WIŁ. firanki swetry, bielizna 
manufaktura na raty tanio „KKE 
DYT" ul Nawrot nr 15 l piętro front 

HtLENA KACZMAREK, uJ Kłelma 
iw 10 zgubiJa legitymację zaipomoeo 
wa r4r 5874. wydana w Łodzi 

BIURO .J^wnoc' Wólczańska 139 m. 
4 telefon 164-60 Przepisywarnie na 
maszynie próśb, podań, koresipondeii-
CF handlowej I prywatnej Tluiraoze-
akf Ws<ów i dokumentów w 4 językach 

RUTYNOWANA nauczyolellka udziela 
fraijcusikiego ł n»eirnietkie»o po ce
nach przystępnych. Łaskawe oferty 
WNB »Na«ika" do admiiniisitraoji niniej
szego pisana. 

POKOj umeblowany dHa 1 lub 2 pa
nów. KMńsklegD 92, m. 13. 

WIKTORJA KUZITOW1CZ. ul. Chfod 
na 12, zgMbSła kartę od paszportu wy 
daną z firmy I. K. Poenańsk.iego. 

ZAGINAŁ przed tyigodinlcim pies du
ży, bury — rasy an«łelsikife|. Odpro
wadzić za wynagrodzeniem ul. Gra
niczna 3. Norwe ZlotoiK Kacprzak. 

POTRZEBNI spraedć 
czynie. Zawadzka 13. 

aprzedaw-

ł»«wa tajemrdczi 
VI Dusseldorfu n: 
P wykrywa cori 
"opy, ażeby pc 

1 porzucić je zn 
* oajnowszem a 

.pewnego szołe 
pUorfskiego w ( 

którego po pa 
i*"*' wypuścić z 

f° *ie jednak, cz 
ffawle nie popełr 

J*»odniczej pomy 
P»no wampira o 

W dole, wśród 
cznych, albo w 
r*- a tymczasem 

zwyrodniali 
dzięki swemu 
zwraca na s 

jfciia. 
0̂ przypuszczeń 

„pewna wiadome 
r « i a l z Węgier. 
*iednem z większ-
Fsklch zgłosił się 
P*f miejski, Franci 
^ ' i oświadczając, 

pewne 
Ważne wskazó 

"wampira diisseld 
>icte p 
Jkilk u 

J« I tam, za 
J inżyniera Piotra 
" znajomość z pc 

dtisseldorfską 
U ze swym mężen 
r^Unki pomiędzy 
^ a młodą kobie 
^"dzo prz^aciclsk 
'^tiego razu inż-i 
T^szy na ciele DI 
.''k od pchnięcli 
j tapytać co ta 

p ie ta odpowiedz 
phanla, że to są 

ślady ran. 
P. lej zadał rozw 
rtedyny syn diisseli 
Honera i kupca hu 
P°żenlł się z nią pr 
T*ty i podczas n 
H. w napadzie er 
?Jju poranił ją dotk 
R w a była prze 
I sądowego, k tó 

skazaniem oski 
Nery lata więzieni 
P> miljonera karę 1 

Matka zi 
tzucita się 

obecnie p 
^rażeniem sarno 
"iej Karoliny He 

1 znanego śpiewa 
*ei>o Fri tza Wer r 
ki lowa rzuciła si« 

p i ę t r a na podwoi 
L poniosła śmierć 
p k c u . 

yczyna tego s 
które rozeszło 

"Hi szerokiem ech 
ttepująca: 
'ni Herzlowa mles 
Córki, zony lekar 

^Irna Friesera. St 

Dwaj słvnni lotnicy ang:fel-
scv. kanitan Jones - Wi l l iams 
(no prawej) I porucznik Jonkins 
(po lewe!) którzy wys tar towa-
I' do lotu I ondyn — Kanstadt 

(10.000 ki lometrów) z zamia
rem pob !cia rekordu światowe* 
go odletrfości — spadli w Tuni
sie, ponosząc śmierć na mie|-
scu. 

J a s e ł k a 
na dochód szpitala 00. Bonifratrów. 

Konwent O.O. Bonifratrów 
przyby ł do Łodzi cztery lata 
temu i zakupił 7 mórg ziemi w 
Chojnach koło Łodzi. Na za 
kupionym terenie z ofiar ludz
kich zaczęli O. O. Bonifratrzy 
budować szpital dla biednych 
chorych, którzy nie maja żad
nego wyjścia i potrzebują opie
ki w chorobie. 3-pietrowe mu
ry szpitalne stanęły pod da
chem. W tem zboźnem dziele 
pomaga O. O. Bonifratrom ko
mitet z p. dvr . Wolczyńskim na 
czele. Czasy sa teraz bardzo 
ciężkie 1 wp ływa ją t y l ko zniko
me sumy. wiec komitet posta
nowi ł urządzać imprezy. Taką 
impreza będzie odegranie t ra
dycyjnej ..Jasełki" Drzez sub. 

konr tet Chojny w sali 
p. L. Geyera. ul. Piotrk 
?°3 w czasie świat Bożego Na 
rodzenia. Now. Roku i Trzech 
Kró l i . 

Komitet zwraca sie z ape 
lem do ludzi dobrej wol i . któ
r ym zależy, aby szpital bv ł j a * 
najprędzej wvkończonv. żeby 
poparli go w jeero zamiarach. 

Bi lety można nabywać w 
cenie od 2 złotych do 50 groszy 
w kasie f i rmy p. L. Geyera. ul . 
Piotrkowska 293, lub w aptece 
Pawłowskiego ul. Piot rkowska 
301. W pierwsze święto po
czątek o godzinie 3-ej po po
łudniu. « w drugie o 12 w oołu* 
dnie. 

Przełożyła St. EL 
—x— 

r ^o ry w bocznej 
f by ł y rozsunięte I 

;zne two rzy ł y na 
|?kgdvbv złote Ji 

z nich znalazło 
Nt im jedwabnym 
Mpielowym, k t ó n 
pzuci ła z ramion, 
.gładkie jak wody 
fby nie ciągły st 

mogłoby się zda\ 
P 

firm> 
<jka FF znajduje się w 

Pnklin zatrzymał s 
pch . Wszedł os 
pważony. Wst rzy i 

stał nieruchomo, 
Poczesnem uczuci 
Fn ia I gniewu 
Po (takiem w y d a w 
Pdkiem maleństwei 
"a drewnianym ko 

łuszczka na muchc 
|0tia w marzeniac 

ał sam siebie, co 
R}R, k tó ry mógł go 
H Z raz obranej 
r i ywać nowe bicie 
[kac .w. nim praj 

http://ilin.it
http://LUB.cz
http://pocz.tk.nia
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senacie 

de paktu locar 
i zaś podplsa-

> czyni rozrói 
nicami wschód 
eral. to sani 
d wytworzy) 
> dla granic za 
a prowadziła 
polityką sprzy 

ywametf 

znla dokonań" 
stracia przęd
li nieposiada-
adectwa. w» 
U opłaty i 7-10-
lociacnieci b$" 

karno - skar 
). 
u je Izba Skal 

nie beda °> 
(v) 

i wagon. 
oszusta-
i dach wago-
ł pociąg ruszS 
ostrowa 
n jednakie P f l 

jąc lekkim °-

zakutego * 
ono do ares* 
: policji kalle-
ższych dniacD 
eziony do dy«, 
Catowlcach-

dem. 

r) z zatną-
In Światowe* 
tadli w Tuni-
rć na miej-

3 3 3 ,P C H £T 5tr. 3 

Podejrzane blizny na ciele damy. 

owego. 

posiedzenie 
tu dodatkowe-
l. 
jdżet dodat-

przedstawio* 
rchwałv RaoJ 
lem z najblis* 

(x) 

P*wa tajemniczego mor-
fł i Dusseldorfu nie ucichła, 
l ^ w y k r y w a coraz to no-
jroPy, ażeby po pewnym 

t porzucić je znowu. Tak 
1 najnowszem aresztowa-

. pewnego szofera 
fjiaorfsklego w Czechosło-

którego po paru dniach 
* n ° wypuścić z więzienia 
tego. 
•» wie jednak, czy w całei 
I Ł A W I E nie popełniono jed-
*«adniczej pomy ł k i Oto 

pano wampira o i le moż-
w dole, wśród mętów 

t^aych. albo wśród bie-
a tymczasem może to 

zwyrodniały bogacz. 
dzięki swemu stanowi-
zwraca na siebie po-

pnia. 
to przypuszczeni* napro-

. pewna wiadomość która 
r « i aż z Węgier. Mianowi 
hednem z większych miast 
psklch zgłosił się do policji 

miejski, Franciszek An-
• oświadczając, że ma do 

dział i właśnie tego lata został 
wypuszczony na wolność. 
Inżynier Anderkhol , k tóry w 

swojem mieście cieszy się ppinja 
bezwzględnie wiarogodnego 
człowieka, przypuszcza, że roz
wiedziony małżonek owej mło

dej kobiety, którego nazwisko 
policji wymienił, może być diis-
seldorfskim wampirem. Policja 
węgierska w drodze radiotele
graficznej zawiadomiła natych
miast o tym fakcie policję ber
lińską i policję dusseldorfska. 

Wyspa żarłocznych gryzoniów. 
Nocna obława rozbitków. 

Niedawno, w pobl iżu Au 
stral i i , poszedł na dno znany 
statek pasażerski angielski — 
..Norwich C i t y " . Statek, ogar
nięty ogniem, rozbi ł się w do
datku o rafę koralową, zaled
wie o dwieście met rów od głó

wne j w y s p y z grupy Ogrodni 
czych. 

Zdawało się, że wszyscy pa 
sażerowie 

poszli na dno. 
Jednakże stało się Inaczej. Zna 
czna Ich cześć uratowała się 

Pięciomiesięczna nadwyżka bilansu handlowego 

WYNOSI BLISK0100 MILJONDW ZŁOTYCH. 

Ma pewne 
Ważne wskazówki 

'Wampira dusseldorfsklego 
F * j c ie p. Anderkhol bawił 

kilku miesiącami w Diis-
I tam, za pośredni

E J inżyniera Piotra Lampa, 
^ znajomość z pewną mło-

"ł. dusseldorfską, rozwie-
_ *e swym mężem 
r[*Unki pomiędzy 

* » młodą kobietą, 
M o 

^lego razu inżynier za-
j f s z y na ciele damy bhz-

•"k od pchnięcia nożem, 
-Pytać co ta ma zna-

Ander-
stały 

przyjacielskie, tak. 

mu * ta odpowiedziała 
"wiania, że to są 

ślady ran, 
* j zadał rozwiedziony 

Nyny syn dtisseldorfskie-
'lonera i kupca hurtowego, 
.°*enił się z nią przed czte 
* ty i podczas nocy po-
f w napadzie erotyczne-

Jju poranił ją dotkl iwie. 
^»wa była przedmiotem 

sądowego, k tóry skoń-
JJjl skazaniem oskarżonego 
j^jery lata więzienia. Otóż 

miljonera karę tę odsie-
X X 

Jak Już podaliśmy w depe
szach przyniósł nam wyczek i 
wany zawsze z wielk iem zain-
teresowa* em 

miesięczny bilans handlowy 
tyn: rezem radosną nowinę: 

bilans handlu zagranicznego 
Polski dał przewyżkę w y w o z u 
nad przywozem w wysokości 
12 mil j . 687 tysięcy zł. 

Analizując pozycję w y w o z u 
— 256 milj. 135 tys. zł. — zau
ważymy t rzy godne uwagi po
zycje. 

Pierwsza to 
zmniejszenie sle w y w o z u drze

wa 
z Polski o 8 mi l j . zł. wskutek 
depresji cen na rynku między
narodowym, spowodowanej nie 
słychanie silną konkurencją 
drzewa rosyjskiego. 

JJruga pozycja ujemna — 
to znaczna ' 

zniżka eksportu śwhi 
(około 5 mil jonów) wywo ła ł a 
depresja gospodarczą u na
szych dwu g łównych odbior
c ó w : Austr i i i Czechosłowacji. 

Natomiast pozycja wysoce 
pocieszająca są 

cy f ry eksportu węgla, 
k tóry w i l c z y zwycięsko na co 
raz to innych rynkach zbytu, 
utyskując zwiększenie natęże
nia wywozowego o 6,5 milj- zł. 

Ten moment przyczyni się 
niewątpl iwie do zajęcia silnej 
pozycji przez polski przemysł 
węg lowy w okresie zawierania 
międzynarodowego kartelu wę 
płowego I związanego z tem 

podziału r ynków. 

Aktywność bilansu — to niewzruszony fundament 
stałości złotego. 

nasz bilans han-T o są t r z y znaczniejsze 
zmiany w naszym wywoz ie , 
zmiany o charakterze czysto 
koniunkturalnym. M imo znacz
nego osłabienia koniunktury za 
granica w y w ó z z Polski cofnął 
się ogólnie zaledwie o 3 mi l j . 
292 tys. zł., w porównaniu z 
październikiem. 

P rzywóz natomiast 
poważnie zmalał, 

gdyż aż o 13 mi l j . 790 tys. zł. 
Najsilniej zmniejszył się- p rzy
wóz mater ia łów budowlanych, 
chemicznych, 

włókienniczych, 
gumy I elastyku. Zmniejszenie 
tego przywozu spowodowane 
jest nagromadzeniem obfi tych 
zapasów, które nie zostały do
statecznie szybko zużyte. 

Zmniejszył się również dość 
znacznie p rzywóz w y r o b ó w 
metalowych. Świadczy to z 
jednej st rony o zmniejszeniu się 

si ły inwestycyjne] rynku 
z drugiej zaś oznacza przystoso 
wanie produkcji metalowej do 
w jmagań rynku krajowego 1 
wzrost samowystarczalności. 

Zjawiskiem niesłychanie po 
cieszającem jest to, że od pię

ciu miesięcy 
d lowy jest 

bez przerwy czynny. 
Pie rwszym miesiącem, k tó 

r y dat nadwyżkę w y w o z u nad 
przywozem jest lipiec — 10-360 
tys. zł. Sierpień by ł miesiącem 
rekordowym, dał bowiem 
54.182 tys. zł . nadwyżk i . W e 
wrześniu saldo dodatnie spadło 
do 15 mi l j . zł. 

Najsłabszym miesiącem pod 
względem nadwyżk i eksportu 
nad importem by ł październik, 
k tó ry dał t y l ko 2.180 tys. zł. 
nadwyżk i . Wreszcie listopad 
przyniósł nam 12.687 tys. zł-
przewagi eksportu. 

Ogółem za ostatnie 5 miesię 
cy saldo dodatnie naszego b l -

X X 

lansu handlowego wyn ios ło 
94.409.000 zł . 

Obecnie możemy już zaryzy 
kować twierdzenie, że ak t yw 
ność naszego bilansu handlowe 
go nie jest zjawiskiem przemi-
jającem, lecz weszła już 

w fazę stabil izacji. 
D o takiego twierdzenia upo

ważnia nas przedewszystklem 
si lny 1 równomierny wzrost na 
szego eksportu, walczącego 
zwycięsko z bardzo słabą kon 
junkturą na rynkach zagranicz
nych. 

Zjawisko to świadczy o zdro 
w y c h podstawach polskiego 
w y w o z u zapewnia nam stałość 
waluty . 

.a 

Pierwsze i s / lo i i w powietrza 
za przekroczenie przepisów lotniczych. 

Cały mfiesiąc czekał lotni 
czy policjant miasta Chicago na 
sposobność, ażeby wykazać 
swoja sprawność ł potrzebę 

Dom emigrantów w Paryżu. 

Matka znanego śpiewaka 
Rzuciła się z U piętra na bruk. 

Neń obecnie pozostaje 
prażeniem samobójstwa 
^e j Karoliny Herzlowej, 

Ł Znanego śpiewaka ope-
t^ego Fri tza Wernera. Pa 
^Jowa rzuciła się z dru-
Wętra na podwórze 1 , poniosła śmierć 

Pfccu. 
Vczyna tego samobój-
które rozeszło się w 

^Hi szerokiem echem, by
t u j ą c a : 
•W Herzlowa mieszkała u 
c 6rk i , żony lekarza d-ra 
Urna Friesera. Staruszka 

cierpiała od dłuższego czasu na 
agorafobję i nie mogła sama 
wychodzić na ulicę. W związku 
z tem nastąpiła u niej 

silna depresja psychiczna. 
Na kilka dni przed śmiercią 
oświadczyła ona córce, że ży
cie stało się dla niej już cięża
rem, 1 że najchętniej pożegnała 
by się z tem światem-.. Córka 
lie t raktowała tych s łów zbyt 

poważnie, gdyż matka nieraz 
sie żaliła i by ła wogóle naturą 
zgorzkniałą i hypochondrycz-
ką... Na tem tle właśnie doszło 
ostatecznie do katastrofy... 

W Paryżu istniej* apecjalna zbiornia ubogich emigrantów, 
którzy są wysyłani na koszt rządu do francuskich kolonij 

zamorskich. (ip) 

swojego Istnienia. 
Powołano go Jeszcze <£nla 

15 l istopada, zaopatrzono w do
skonały anarat nakazano pi l 
nować porządku w powietrzu, 
śledzić wszelkie przestępstwa 
tam popełniane, przyczem obo
wiązkiem jego Jest przedsiębra
n i natychmiastowego areszto
wania . 

Tymczasem zadante to w po 
wletrzu nie Jest łatwe. Poza 
przekroczeniami przepisów o 
sposobie latania, trudno się do
wiedzieć, co kto w powietrzu 
robi. a przytem przestępca ma 
możność szybkiego i zręcznego 
wymknięc ia się ścigającemu 
go pol icjantowi. 

Aż dopiero ostatnio uprag
nioną 

sposobność sle zdarzyła. 
Policja otrzymała wiadomość, 
że pewien młody lotnik Jack S. 
Folkner, nie mając na to konce
sji, zabiera ze sobą pasażerów 
za opłatą. Wyśledzenie spra
w y 1 aresztowanie w inowajcy 
polecono lotniczemu policjanto
w i . 

Wprawdz ie rzecz taką pol i 
cjant mógł załatwić na lądzie, 
ale wola ł tego dokonać w swo
im żywio le . 

Kiedy więc znów Folkner 

dzięki własnej przytomności u-
mys łu i dzielności, z jaką prze
dar l i sie przez silne prądy mor
skie, rojące się od k rw iożer 
czych rek inów. 

Kiedy wreszcie rozb i tkowie 
po tej strasznej walce z żvw io* 
lem i z potworami morsk iemi 
dosięgli jakiejś bezludnej w y 
sepki, znaleźli się tam w obl i 
czu nowego, 

potwornego niebezpieczeń
stwa. 

Wyspa roi ła się od mil jo
nów ogromnych k rabów ze 
szczypcami długości 20 centy
metrów i od niemniej chc iwych 
k r w i I żar łocznych szczurów. 

Nowi Robinsonowie zbudo
wa l i sobie namiot z żagli i ka 
w a ł k ó w drzewa z rozbitego er 
krętu, k tó ry morze na brzeg 
wyrzuc i ło ' 1 urządzi l i dokoła 
drewniany w a l . w celu zabez
pieczenia się przec iw napadom 
ze st rony k rabów I szczurów. 

T o Jednak nie wystarczało, 
Szczury przeskak iwały tę p r z t 
szkodę, a k raby wprawdzie po
wolnie, ale niemniej pewnie Ją 
przełazi ły, wiedzione instynk
tem, że tam wewną t rz jest 

coś żywego do zjedzenia. 
Wie lu rozb i tków zostało do» 

tk l iw ie pokąsanych i pokraja-
nych szczypcami, tak, że na 
noc musiano urządzać patrole 
z ki jami, które bezustanną to
czy ły walkę z napastnikami 
Pomimo tvch straży, jednakże 
co chwi la odzywał się bolesny 
k rzyk któregoś ze śpiących. 

Dopiero po czterech dnlacH 
takiego piekła wy lądowa l i na 
wyspie australi jscy czarni k ra 
j o w c y I oni to na swojej lekk ie j 
łodzi s 

przewieźli rozbitków A 
częściowo na miejsce bardzie! 
bezpieczne. Stamtąd, Już bez 
trudu pasażerowie „Norw ich 
C i t y " dostali się do wielkiego" 
miasta australi jskiego Sydney, 
gdzie opowiedzieli historję swe* 
go uratowania 1 czterodniowej 
go pobytu na wyspie szczurów, 

k rabów. 

Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżuj 

z pa* 
pom-

wznlósł się w powietrze 
sażeramL wślad za n im 
knąl 

aeroplan policyjny. 
Policjant stwierdzi ł , że pasaże^ 
rowie uiszczają pi lo iowf zapła* 
te, poczem zbl iżył się do apara* 
tu Folknera, dał mu natych-! 
miast znak aby wy lądował , a 
kiedy Folkner chciał mu udecJ 
zręcznie manewrując swym ae
roplanem, zmusił go do lądowa- 1 

nia 1 Już na ziemi przyareszto* 
wa l . 
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atrów. 
sali firmy 

P i o t r k " " «ka 
Bożego Na-

ku i Trzech 

t się z ape 
sj wo l i . k ió-
pital bv ł ja:< 
zonv. żeby 
zamiarach. 

iabvwać w 
i o 50 groszy 
. Oeyera. ul. 
ub w aptece 
Piotrkowska 
święto po-
3-ej po po-

3 1 2 w oołu-

Przełożyła S i H. 
—x— 

r^ory w bocznej ścianie 
f były rozsunięte 1 plamy 
Rne tworzyły na podło-
Pkgdvbv złote Jeziorka. 
\ z nich znalazło się na 
r$kim jedwabnym płasz-
ppielowym, który Bea-
Pzuciła z ramion. Morze 
.{tładkie jak wody jeziora 
F°V nie ciągły stuk ma-

hiogłoby się zdawać, żo 
7 znajduje się w przysta-

^nklin zatrzymał się przy 
kch. Wszedł ostrożnie, 
••ważony. Wst rzymał od-
I stał nieruchomo, patrząc 
Coczesnem uczuciem u-
[&nia i gniewu na to 

t 'o (takiem wydawa ła mu 
ttdkiem maleństwem), sie-
fia drewnianym koniu, ni-

jjęszczka na muchomorze, 
wia w marzeniach. Za-

I H I sam siebie, co to by ł 
k tó ry mógł go spro-

Jjć z raz obranej drogr, 
Jr 'vwać nowe bicie serca, 
flzać w. nim pragnienie, 

które czasem bywa ło wpros i 
nie do zniesienia — pragnienie, 
które dało cel Jego życiu, dzr-
w i ło go. czarowało, czyni ło 
bezgranicznie szczęśl iwym łub 
wśc iek łym — raz kró lem, to 
znów — błaznem. 

Po raz pierwszy od chwiłr 
poznania Jej, zszedł ją niespo
dzianie, znienacka. Nadzwy
czajny wypadek! Nie by ła już 
młodym jeżem, k tóry wys taw i ł 
swe igły dla obrony, niedojrza
ła lecz uświadomioną kobietą, 
gotową w każdej chwi l i słodko 
się uśmiechać, odpowiadać na 
każde s łowo, uk rywać swe 
myśl i , błyszczeć dowcipem, 
kpić. pochlebiać 1 wyśmiewać. 
By ła to Ewa na wygnaniu, pier 
wotna kobieta, spotkana nie
spodziewanie na leśnej polanie, 
daleko od zwierciadła Jeziora, 
w którem mogła studjować od
bicie swej twarzy l białego cia
ła — daleko od jakiegoś Ada
ma, na k tó rym mogłaby w y * 
nróbować siłę swych czarów. 
Była to nareszcie p rawdz iwa 
Beatrix, taka. Jaką Ją Pan Bóg 
stworzy ł . 

Frankl in chciał odejść. Po
czuł Sie nagle jak Tom Peep *), 

•) Tom Peep — postać z angiel
skie) legendy o lady QodlvIe (przyp. 
tłum.). 
który przez najwyższe okno 
domu w Corentry.._patrzył na 

piękność Godlvy. „ubranej tyt
ko w swoja czystość". 

B y ł o to nieuczciwie, prawie 
nieprzyzwoicie — jak mu się 
zdawało — podglądać tego pię 
knego Kameleona wtedy, k ie
dy przybra ł swój naturalny ko 
lor. Lecz gdy Frankl in się po
ruszył. Beatr ix usłyszała i od 
razu się zmieniła. 

— Hallo. niezłomny męż
czyzno — zawołała, zeskaku
jąc z konia — co słychać no
wego? 

W y r a z Jej twa rzy by ł Im-
pertynencki, a pozornie p r z y 
iacielskl ton brzmiał raczej zu
chwale. 

Frankl in oparł się o d rzw i . 
Nie spodziewał się. że nadej
dzie czas, kiedy będzie zmu
szony do odgrywania kome-
djl . 

— Zaniechałem dzisiejszej 
wyc ieczk i na r y b y — odezwał 
się. tak jakgdyby przemawiał 
do młodszej siostry. — Jones 
zranił się w rękę, a ponieważ 
jest Jedynym, którego bym chę
tnie wz ią ł ze sobą. w y p r a w a 
odłożona, 

— O, biedny pan Jones! 
— Wspominała pani przed

tem, że nudzi się na yachcie... 
— Jeszcze górze — popro-

stu umieram z nudów. 
— A jak się pani zapatruje 

na wycieczkę małą motorówką 
do jednej z^wysp , na _ zachód/ tnę 

stąd. gdzie zjedl ibyśmy śniada
nie? 

— Brzmi to za dobrze, że
by mogło być prawdą. Dzię
kuję panu — rzekła bez zapa
łu. Podniosła swój płaszcz ką
pielowy 1 owinęła się nim. 

Frankl in zastąpił jej drogę. 
Pragnął jej tak bardzo, że stra
cił panowanie nad sobą. 

— Wie l k i Boże! — zawo
łał — czemu pani nareszcie nie 
rozbije tej skorupy, k tórą się 
pani otoczyła i nie stanie się 
sobą?! 

Podniosła b r w i i bawi ła się 
sznurem płaszcza. 

— A więc nie podoba się 
panu moja skorupa? 

— Nienawidzę je j ! 
— Coprawda nikt pana nie 

prosił, żeby ją lubił. 
Jej lodowaty ton, jej „sa-

voIr- fa i re" . śmiałość f zupełna 
obojętność jakiego by ł zdania 
o niej. wogóle I w szczególe — 
zgasiły jego namiętność tak 
skutecznie, jak szczypce gaszą 
knot świecy. 

Odsunął się ode d rzw i , prze 
puszczając Beatr ix . 

Ale zdążyła zauważyć o-
gleń w jego oczach. Trudno 
by ło tego nie zauważyć. T y l 
ko sądziła mylnie, że jest to ten 
sam rodzaj narniętnościi, jak i 
obudzjS bezwiednie w Sou-

r la jod j8o rku ,_ J W _ pocałunc, 

kach. które ukradł Jej Już k ie 
dvś Frankl in, nie by ło śladu u-
czucia. Pocałował ją, żeby po
kazać Jej swą przewagę. Nit. 
przypuszczała nigdy, żeby ten 
człowiek tak mało w y m o w n y 
mógł ją pokochać. Zanadto 
widocznie okazywał , że zbyt 
daleka Jest od Jego ideału. A-
le teraz nareszcie uchwyci ła 
przebłysk tej cechy Jego natu 
rv . k tórą tak starała sie zba
dać. Nie by ł wcale tak opano 
wany. jak to starał się okazać 
Zdradzi ł się przed nią (by ł to 
przynajmniej Jej chwi lowy 
fr iumf) f aczkolwiek w ie rzy ł w 
to powiedzenie o dwóch szała
sach na bezludnej wyspie, w te 
dv, kiedy to mówi ł — dzisiaj 
skłamałby, gdyby to powtó
rzy ł . 

Tak wlec przeszła dumnie 
obok niego, czując, że nieule 
czona dotąd rana. zadana jej 
próżności, zaczyna się goić 
Od czasu sceny w Jej sypialni, 
raz jeszcze okazał się mężczy
zną — i lubi ła go za to. U-
świadomiła to sobie, udając się 
do swego apartamentu. 1 po
działało to na nią w sposób pio
runujący, tem bardziej, że obie
cała sobie walczyć z nim. nie 
przebierając w środkach. Jak-
to! zaczyna go lubić wtedy, 
kiedy powinna właśnie Jak naj
bardziej go nienawidzieć! „ O , 
B_oże!"^_^westchnęła. _ ubiera? 

jąc się na wycieczkę motorów* 
ką, staranniej, niż zwyk le r-« 
„ jak i w tobie siedzi kłębek 
sprzeczności, moja Beatr ix. 
Czem jesteś w łaśc iw ie? I Jak" 
się to wszystko skończy?" 

Frankl in powlók ł się na t y l 
statku, zgnębiony i p rzyb i ty . 
— Na co. do djabła, jestem jef 
potrzebny? Za każdym razem,' 
gdy otworzę usta, sytuacja sta
je się więcej beznadziejna. Na
prawdę, przypominam słonia w 
sklepie z porcelaną. Lepiej pu 
szczę kantem tę dziewczynę I 
tę całą sprawę. Czy w a r t o 
szukać w Beatr lx dobrych I 
stron, k iedy to wszystko jest 
daremne! Niech mnie djablf 
porwą. Jeżeli cośkolwiek z te 
go rozumiem. 

ROZDZIAŁ X X X I L 

Na statku powstała krząta
nina. Yacht znalazł miejsce do 
zarzucenia ko tw icy . Mała mo
to rówka została spuszczona. 
Jeden ze stewardów podał Jo
nesowi (k tó ry pragnął koniecz
nie pojechać z państwem Fran
klin) kosz ze śniadaniem. Ma
rynarze pracowal i żwawo. —» 
Starszy oficer śledził wszystko 
bacznem ok iem; założył się «' 
Jonesem, i e zostawia go na, 
yachcie, v 

NE» C. IL 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Naczelnik wydz ia łu aprowi 
^acyjnego Ministerstwa Spraw 
Wewnęt rzych w towarzystwie 
przedstawiciel i komisariatu rzą 
du odbył wczoraj wczesnym 
rankiem inspekcje hal i targo
w isk miejskich w Warszawie, 
aby zorientować się czy podaż 
a r t yku łów żywnośc iowych jest 
dostateczna i czy ceny w okre 
sie przedświątecznym nie uleg 
(y zwyżce. Po zwiedzeniu hal 
mięsnych, targowisk jarzyno
wych i owocowych — delegaci 
stwierdzi l i zupełny spokój i ró
wnowagę cen na rynku w a r 
szawskim. 

• • • 
Na ostatniem posiedzeniu 

Wydziału powiatowego sejmiku 
pow. warszawskiego zapadła u-
chwała wykończenia w roku 
przysz łym szosy Warszawa — 
Otwock. Szosę te. która bieg
nie przez Falenice. wyciągnię
to w czasie ubiegłego lata tak 
daleko, że obecnie pozostaje do 
zbudowania t y l ko 8 kilome-
V ó w . 

O • • 

W budynku dawnej rogatki 
przy ul. I I Listopada ma być 
wkrótce utworzony hotel dla u-
bogich matek z niemowlętami, 
k tóry zamierza urządzić tam 
Towarzys two ..Ratujcie niemo
wlęta" . Będzie to pierwszy w 
Warszawie tego rodzaju przy
tułek, w k tó rym znajdą czaso
we schronienie I nocleg matk. 
nie mające sie gdzie podziać z 
dziećmi. Do domu noclegowe
go przy ul. Leszno przyjmowa
ne sa ty lko samotne kobiety. 
Budynek ten. należący do za
by tków, pamiętający jeszcze 
czasy Stanisława Augusta jest 
administrowany przez wydzia ł 
łpieki społecznej. 

• • • 
W swoim czasie w radzie 

ttiiejsklej zgłoszono wnioski, do 
.naga lace sie przedłużenia 
sprzedaży bi letów u lgowych w 
tramwajach do godz. 9 rano. 
jak również wprowadzenia bi
letów powrotnych (w cenie 35 
groszy) dla pracowników han
d lowych I b iurowych. Wnio
ski przekazano do opinii magi
stratu, k tó ry orzekł, że fakt 
przyznania robotnikom ulgi 
t ramwajowej w zimie do godz. 
8,30 rano. a w lecie do godz. 8 
rano (z prawem wykupu biletu 
powrotnego) nie może stanowić 
precedensu do upominania sie o 
ulgi dla Innej kategori i pracow
ników, ponieważ przedłużeń c 
godzin u lgowych dałoby tak; 
skutek, że z ulgi korzystałaby 
większość pasażerów zwy
k łych, wykupujących bi lety 
normalne, a rozszerzenie tych 
ulg naraziłoby t ramwaje miej
skie na duże straty I w y w o ł a 
łoby niedobór w budżecie. 

• • • 
Niespodziana lustracja kas i 

ksiąg buchaltervjnvch. dokona
na niedawno przez 40 kontrole
rów we wszystkich prawie in-
Btvtuc1ach magistratu, była za
początkowaniem nowej ery 
działalności urzędu kontrol ' 
mielskej . k tó ry dotychczas ru
szał sie zbvt osnale. Kontrola 

miejska zapowiada, że podobne 
lustracje generalne urządzane 
bedą częściej. 

Już sama zapowiedź tego u-
chronić może fundusze komu
nalne od uszczerbku, stanowi 
bowiem ostrzeżenie dla tych, 
k tó rzvbv nadużyć chcieli za
ufania na odpowiedzialnem sta-
now ; sku urzędników, dysponu
jących groszem publicznym. 

Szwedzi w polskiej elektrowni. 
Starania Włocławka o piemąaze. 

Z Włoc ławka donoszą: 
Na ostatniem posiedzeniu ra 

da miejska m. W łoc ławka upo
w a ż n i a magistrat do przed
wstępnych pert raktacyj w spra 
wie sprzedaży Kujawskiej Ciek 
t rowni Okręgowej f i rmie Elec-
t ro - inves t Vesteras - Szwecja 

równoczesnego zaciągnięcia 
w tej f i rmie pożyczki na 
budowę wodociągów I kanali

zacji. 

celem wyprowadzenia miasta 
z trudnego położenia finansowe 
go spowodowanego brakiem do 
statecznych funduszów im we 
stycy jnych. 

Sprawa sprzedaży K. E. O. 
wiąże się ściśle z możliwością 
zrealizowania budowy wodo
ciągów I rozbudowy kanalika 
cjj (pożyczka 5 mi l ionów z ło
tych). 

KRATECZKL 

Upór słodkiej Gołdy. 
Przed wojną, za Ruska, by 

ło brudno i ludzie też ży l i . ro
dzili się i umierali. żvl i może na 
wet dłużej i dostatniej I świat 
się nie przewróci ł , że jakiemuś 
sprzedawcy lodów np. przejeż 
dżałnca dorożka do jego sma 
ko łyków nanrvskała trochę bło
ta. W owych czasach, gdy je
szcze wszystko l iczy ło się na 
funty 1 pudy. każdy mógł żyć. 
Nie mógł wynająć odpowied
niego lokalu na przedsiębior
stwo, to dawał ..stójkowemu 
rubla w łaoe i prowadzi ł inte
res w domu. Komu to przesz
kadzało? Dzisiaj, proszę dro
gich państwa, jest całkiem ina
czej. Nie wolno ludziom han
dlować, tak jakby im się podo
bało to też ludziska narzekają, 
stekaią. płaczą, wymyś la ją . - — 
ale trzymają się czysto. 

D O M O W Y INTERES. 
Młoda, gdyż zaledwie 20 lat 

licząca Gołda Grynszpan miała 
bardzo słodki interes we włas-
nem mieszkaniu przy ul icy L u -
tomierskiej. Interesik Gołdy 
orzesvconv bv ł rozmaitemi sło
dyczami | składał się mianowi -
c ;e z cukierków ślazowych, mię 
towych. owocowych, czekola
dek 1 pierniczków. Ten słodki 
interes prosperował sobie c i 
cho i spokojnie od roku 1928 i 
wszystko bv ło w porządku, 1 
interes rozwi ja łby się i rósł da
lej, gdyby nie dz iwny zwycza j 
wysyłania na miasto komisyj 
sanitarnych. Komisja taka przy 
szła do Oołdy w dniu 20 wrze
śnia obecnie kończącego sie — 
dzięki Bogu — roku. w towa
rzystwie posterunkowego, w 
godzinach porannych, gdy inte
res dopiero się otwierał . Nale
ży tu zaznaczyć, że otwieranie 
Gołdowego interesu bv ło nieco 
uciążliwe. W miejscu bowiem 
gdzie na skrzyni rozłożone by
ły w ciągu dnia słodkie produk
ty, na noc ustawiano łóżko, a 
produkty wędrowa ły wówczas 
pod łóżko. 

W chwi l i , gdy do mieszka
nia Oołduchny wchodzi l i pano
wie z komisji , wyciągano aku-
ratnie słodki towar z pod łóż
ka. 

— Uf. co za ciężkie powie
trze — szepnął Jeden z człon
ków komisji. 

— W tych ciężkich czasach 
wszystko fest ciężkie, a wiec 1 

Cukierki pod łóżkiem. 
— odpowiedziała powietrze 

Oołda. 
Mimo tej słusznej uwagi ko

misja poleciła Gołdzle Interes 
zwinąć ze względów higienicz
nych, zresztą bowiem w pry-
watnem mieszkaniu nie wolno 
urządzać takich sklepów, przy-
czem lako termin l ikwidacj słód 
kiego interesu Oołdy wyzna
czono dzień 1 października ro
ku bież. 

P R O L O N G A T A . 
Gołda. nasza słodka Oołda. 

nie mogła Jednak tak prędko 
z l ikwidować takiego słodkiego, 
dobrego Interesu. Co znaczy 1 
października? Pali się, czy co? 
Trzęsienie ziemi będzie, czy A-

rabl napadną na Łódź — jak o-
na jeszcze trochę utarguje? 

I gdy w dniu 17 październi
ka komisja ponownie zjawi ła 
sic u Gołdy, interes szedł sobie 
najspokojniej, ku zadowoleniu 
właścicielk i . Sporządzono Jed
nak protokół, k tóry powędro
wał do Sądu Grodzkiego. Po
wędrowała tam również w 
dniu wczoralszym Gołda. Do 
w iny przyznała się, wyjaśn a-
jąc. że nie n r ^ I a z l ikwidować 
sklepu, gdyż nie zdążyła Jesz
cze wyprzedać towaru. 

Sędzia Pawłowsk i skazał 
Gołde Grynszpan na 10 z łotych 
g r zywny lub dwa dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl . 

Czerwony policzek żony 
przyczyną potwornej zbrodni. 

Z Lublina donoszą: 
Ciekawa sprawę rozpatry

wał w dniu wczorajszym Sąd 
Apelacyjny w Lublinie, t ło któ
rej stanowią stosunki mieszka
li owe miedzy lokatorami pew
nego domu w Łucku. 

Chaim Sztadnajd I Icek Kom 
młeszkali obok siebie ze swenrl 
rodzinami. 

Jak to zwyk le w takich wy 
padkach bywa — „wolność 
Tomku w swoim domku" . To 
jednak co podobało się jedne
mu sąsiadowi nie spotykało sie. 

z uznaniem drugiego. 
W y n i k ł y wlec swary. kłót

nie i plotki . Wyciągano wzajem 
nie tajemn'ce rodizinne. zagląda 
no do garnków, alkierza i Ł d 
i t. d. 

Najbardziej jednak gor l iwą 
ze wszystk ich była żona Kolna, 
która opowiedziała Innym są
siadkom jakąś drażl iwą histo
ry jkę o synu Chaima. 

Młodzieniec poczuł się dot
kniętym I spotka wszy pewnego 
razu Chaimową na schodach, 
wymie rzy ł Jej 

s iarczysty noltczek. 
Krzyk I płacz kobiety zaalar
mował lokatorów Ir tórzy w y 
biegli ze swych mieszkań. M'ę-
dzy Innymi wyskoczy ł na scho 
dv Chaim, k tó ry na widok czer 
wonego policzka swej żony. 
wpadł w furię- Jeszcze bardzie! 
sie z i ry tował gdy mu drogę za 
^tanłł jego zacięty w r ó g Icek 
Koln. 

Wówczas Chaim chwyc i ł 
obok stojącą maglownicę i z 
całej s i ły wym ie r zy ł nia cios 
Koinowi w głowę i plecy. Bluz-
nęła k rew Koln 

padł trupem. 
Niebawem Chaim Sztajnajd 

zasiadł na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w 
Łucku, gdzie został skazany na 
3 lata ciężkiego wlezienia. 

Skazany założył skargę od 
woławczą I sprawa ponownie 
oparła sie o Sąd Apelacyjny w 
Lublinie. 

W wyn i ku rozprawy sąd 
zmienił kwali f ikację czynu 1 w y 
niósł wy rok zmniejszalący Cha 
imowi Sztainajdowl karę 

do I roku wlezienia. 
Na mocy jednak ustawy am 

nestylnej karę tę złagodzono 
do 6 miesięcy. 

Prezydent m. Wilna 

w 
Z WPlna donoszą: 
Jak donoszą z w ia pogodne

go źródła, p. mecenas J. Fole-
jewski zgłosił swą rezygnację 
ze stanowiska 

prezydenta miasta-
W b r e w naleganiom, czynionym 
z różnych stron, prezyd.mt re
zygnacji swej nie zgodził się 
cofnąć. 

Wrogowie ciszy nocne; 
Wyprawa szoferów po emocie. 

Awantura oraz Z Wilna donoszą: 
Wczorajszej nocy o i ulicach 

miasta poiawila się grupa, zło
żona z sześciu osób. która p"d 
wpływem większej ilości wypi
tego alkoholu, czyniła burdy 
przez zaczepianie przechodniów 
i awanturowanie, zakłócając 

cisze nocną, 
W pewnym momencie moc

no pijane towarzystwo znalazło 
się pod komendą policji, gdł i? 
pełniący służbę posterunkowy 
zwróci ł na nich uwagę i miał za 
miar wszystkich zatrzymać do 
wytrzeźwienia, lecz na prośbę 
trzeźwiejszych zaniechał posta 
nowlenia, biorąc od nich jedyne 
solenne przyrzeczenie, te będą 
zachowywali się spokojnie i ro 
zejdą się do swych mieszkań 

Dwaj z pośród zauważone
go towarzystwa Istotnie odłączy 
li się spokojnie i rozeidą się do 
swych mieszkań. 

Dwaj z pośród zauważonego 
towarzystwa istotnie odłączyli 
się, zaś inni czterej pobrnęli w 
stronę dworca kolejowego, za
pominając o 

danem przyrzeczenia. 
Niebawem pijani znaleźli się 

na ulicy Kwiatowej, gdzie mię
dzy sobą wszczęli kłótnię, a na
stępnie bójkę, w trakcie które] 
rozbil i szybę wystawową biura 
ekspedycyjnego p. f. „Konkuren 
cja Warszawska". 

• U l pi brzęk 
gniecione) szyby spowodo* 

:gO tu • 
bę nocną dozorcy Tow 
cze", 
zefa 
nemi siłami chcieli 
awanturników do P o b l l s k l Z J ! ° wejście do 1 
komisarjatu celem s p o r z ^ W } a Ogniskiem j 
protokółu. . ostatnie, bow 

nterwencję pełniącego tu * 
cna dozorcy Tow i t 
Bazylego Pepinskwgo "ł WOrSZOWl 

Jachiewcza, k tóm * s l Koniec grudnia i 
! i d ? r f < " t a t n k spotka' 

Pijani iednak przybrali ty 
ną postawę 
się z 

usiłując w y c 4 & w y d a i e 8 i ' ie leszcze pi 
niemiłe) sytuacji. W występowały n 

Jeden z dozorców. i W ^ w i e 
cłe p. Jackiewicz wyjął 
wer i groził użyciem w « t 0 6 U " l i , którzy choć s; 
do opornych. J| w Lidze, musza 

W t y m m o m e n r e d « i ^ { o r m a l n o s c i 

wanturników sen*/ • , ̂ owskie spotkar 
za uzbroioną rekę, uMtuw u, ^ b a r d z i e j ,, 
władnąć rewolwerem w , i , w i | n i a n a c h z d o 

szamotania się padł St"«.^Bkl 
1 8 ° d z i ł | l J a

p £ ! S * * i
W 0 d

V te zgroma padł na chodnik, broczA ^ ^ ^ " . ^ 
cle k rwtą. 

ali zb.ee. lecz dwa) i " ^ J każdv r h o ( „ ; . u. **dy chętnie b< , . , . . >„ \y»Ł'łj ' <-"s l"ie e 
5 1 ' U n i s ł a w Z a s z ł y - s p ó ł Brzostowicz i Stanisław 
skl, obaj szoferr" 

i odprowadzeni d'-
Stan Rynk^wicza l**1 

dzo groźny Kula bowle* 
biwszy pierś, Przesz^t

rlrt» 
serca, a wychodząc lewY0 

kiem, utkwi ła w ramiem* 
—x— 

3) jal 
będą z n 

Po zapomogi zimowe. 
* » , ' i L ' K 1 S ławka więc 

Rejestracja bezrobotnych robotni*0^7****/* jedyni 
j y o c z a r n y m nada 

•Masy i 4) czy n« 
pinie zasługują. 
e* zrozumiała, że 

I f "a lem miejscu o 
T G., aby nie 1 
N w n i k a gdyż 
_Y sami zdają sc 
rVe. że ewenlual 

pozbawi ŁTSC 
f Stawka więc 

Magistrat m. Lodzi — w 
związku z obwieszczeniem o 
oaństwowej pomocy dla bezro
botnych robotników fizycznych 
w sezonie zimowym 1929 - 1930 
oku z dnia 12 grudnia 1929 ro

ku — podaje nlniejszem do wia 
domości osób zainteresowanych 
że zgodnie z zarządzeniem p. 
wojewody łódzkiego — maja 
prawo do zapomogi zimowej ró
wnież J ci bezrobotni, którzy 
wyczerpali zasiłki ustawowe z 
funduszu bezrobocia w miesią
cu październiku 1929 r., jak ró
wnież i ci bezrobotni, którzy za 
rejestrowali tlę w PUPP w cza
sie od l f do 15 grudnia włącz
nie 1929 roku. lecz nie zostali 
uprawnieni do pobierania zasił 
k ó w ustawowych — o Ile posia 
dają rodzinę na utrzymaniu. 

Cl przeto z pośród bezrobot 
nych, których nazwiska zaczy
nają się na l i tery: A, B. C, D, t , 
F, G, H. 1, J. K, L, Ł włącznie 
odpowiadający wymienionym 
wyżej warunkom, a nie zareje
strowani dotychczas w biurach 
Urzędu Zasiłkowego w pierw 
szych trzech dniach rejestracji, 
tj. 16, 17, i 18 grudnia 1929 ro
ku, mogą się zgłosić w dniach. 
27 i 28 grudnia 1929 r. w biurze 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 273. 
w godzinach od 9 do 13 (1 po 
poł.). 

Bezrobotni winni posiadać 
przy sobie: 

dowód osobisty 
względnie tone urzędowe za
świadczenie tożsamości, legity
mację PUPP w Łodzi, stwierdza 
jącą fakt wyczerpania wszyst-

fizycznych. 
kieb zasiłków t hindusi* 

ani 
i i 

bocia w październiku v>Ł ^>i\\\\ ...' 
względnie fakt z a r e j e s t ^ * e . * ..»V 
. s v • . • i<5 dni"! V stosunek ńoa 

się na pracę do dnia 13.f J v C y j _,.„.«.£. 
włącznie 1929 roku, o ^ ^ z i a n , 

nie p r zyś le 

Ł , 0 S Ć poprawienia 
^ bramek tak, a 

Na 

robotnemu 
prawo do pobierania *fi 
stawowego oraz stempla 
dzajace fakt zgłoszenia 

e nich nie pr 
•Ognisk i lem lecz 
*Vsokocvirowej. 

fil 1 °*a tą imprezą 

kontrol i w PUf>P w 
stopadzie i grudniu koszykó 

l e g i e i n i a n a 25, t e U 1 lW ubo/,ie 1 u r V J , , 
-.pecjallsta chorób skornycfi

 ljt^i" len jeden 
ryczaych. Elektrtrterapja- ^ T ^ i w s k i zgłoszoir 

lampą Icwarco**- |£j^O. czv też zup 
i^rzyjmule od eodz 8 - 2 ' ^Jfi^ony. kos/ tow. 
W niedzielę I <wleta od o do •JWe.ślenie 

z listy Hgow 
ek do klasy A i z 
zupełną dewalu 

W związku ze sprawoi^p l ; ) sportowego \ 
zamleszczonem w 
„Echa" z dnia 20 marca r 

t. „Rewolucja 
się wreszcie 

pałacotf^lanr, f,d k Iku tvg 
przedmieściu", w k tó re* jTli któni zaważył 
na została sprawa sądoW»jł4-ch klubów nie 
rok, wydany na Ludwik* szvhko Nad sn 
ciszkę Ole.śków rozsic-wsl^piitowano aż 3 go 
fałszywe I obraźliwe w " * ł * > r , . , „ . , ,^ 
pani Apolonji Pawlak — - A , 
dzamy, źe szczegóły, p r t f T M q a F I f i a l n 
ne o życiu pani Pawlak by"j U l C U ł l l j a i l l 
prawdziwe i cieszy się "^J 
najlepszą oplnją wśród 
mych I sąsiadów. i /^ is t rzostwa Ding 

Fakt ten wykazał . ' ^ T ^ i ^ j YMCA odbi 
przewód sądowy przeciwjjZP11 20 grudnia w \ 
leskom, zakończony wył° j s al i Ogniska wai 
skazującym oszczerców. I^Miodowa 10. (w 
— 7). Na m 

1ENR1 FALK. 

Pewnej nocy grudniowej, 
ciemnej I burzl iwej , pan Serge. 
przechodząc przez most, usły
szał krzyk- Ujrzał człowieka 
spadającego przez parapet mo
stu, g łową nadół Zwalczając 
odważną myśl. która nakazy
wała mu wskoczyć zaraz dla 
ratunku do wody. z wysokości 
mostu. p. Serge, kierując się 
rozsądkiem, zbiegł na wybrze
że, gdzie już zdążył się zebrać 
t łum ciekawych odszukał wzro 
kiem dwoje ramion, walczą
cych rozpaczliwie z brudną wo 
dą. I popłynął ku nim w linii 
prostej, nie tracąc nawet czasu 
na zdjęcie rękawiczek. Będąc 
doświadczonym I si lnym pły
wakiem, nie zapomniał wymie
rzyć tonącemu uderzenia w gło 
wę, dzięki czemu przywlec go 
mógł na brzeg bez trudu, jak 
przedmiot bezwolny, ku ogól
nej radości zebranych gapiów, 
nietyle odważnych co zacieka
wionych. P o wyp ic iu szklanki 
grogu w domku oznaczonym 
napisem: „Pogotowie dla toną
cych " i włożeniu suchego ubra 
nia, p. Serge zagadnął urato
wanego, k tó ry tymczasem Drze 
t r a ł sie także. 

— A więc. naprawdę, z te
go powodu? 

— Tak. proszę pana. Z po
wodu mego kapelusza. Wia t r 
zerwał mi go z g łowy, obawia
łem się więc. że zleci mi do w o 
dy, zanadto wysunąłem się na
przód i straci łem równowagę. 
Ach ! panie, widzę przecie kim 
pan jest i że nie należymy do 
tej samej kategori i ludzi ; nie 
mógłbym panu zaproponować 
wynagrodzenia gdybym nawet 
miał na nie... 

Człowiek, k tó ry wypowia 
dał te słowa, by ł małego wzro
stu, ruch l iwy i gadat l iwy. W y 
gada ! na jakie czterdzieści lat-
Pomimo kąpieli, której użył 
przed chwilą, nie odznaczał się 
zbyt wielką czystością. Błyska 
jąc oczyma mówi ł przenikl i
w y m głosem: 

— Jednak wdzięczność mo
ją zaskarbił pan sobie na całe 
życie... I może okaże się skar
bem dla pana, — dodał żartobli 
wie. 

— Co chcesz przez to po
wiedzieć? — pytał p. Serge. 

— Wyt łumaczę to panu za
raz. Najpierw jednak pożegnaj
my wszystkich tych zacnych 
panów. 

Scfskał za ręce policjantów, 
marynarzy i innych osób. obec 
nych w domku. Następnie odda 
^ sie w towarzystwie nana 

Serge, dość zainteresowanego 
całą tą sprawą. 

' • • « 
Trudno by ło p. Serge odmo 

wić przyjęcia ponczu w pobli
skiej restauracji-

— Oczywiście, — t łumaczył 
mu jego rozmówca — nie znaj
duje się pan tutaj w barze 
pierwszego rzędu. Wiedziałem 
odrazu z kim mam do czynie
nia, gdy na zamówienie telefo
niczne dostarczono panu tutaj 
wszystkiego, co by ło potrzeba 
do przebrania się od stóp do 
głów, podczas gdy ja w łożyć 
musiałem zpowrotem wysuszo
ne, jak skóra, stare swoje ubra
nie. Ale zna pan przysłowie, że 
nieraz przydać się może przy
jaciel z pośród maluczkich. W y 
jaśnie panu zaraz w czem będę 
mógł mu się przysłużyć. 

— No więc słucham! — 
rzekł p. Serge z pewnem ntedo 
wierzaniem. 

— Proszę pana Jestem agen 
tem towarzys twa „Wiitałils", f i r 
my informacyjnej we wszyst
kich dziedzinach życia. Zara
biam tam wcale nieźle, przede-
wszystk iem dlatego, że nie 
mam ani żony. ani dzieci, a na
stępnie znam ten „business", 
jak mało kto. W y w i a d y , trapie 
nia, informacje okolicznościowe 
w każdym zakresie — wszyst
ko to WChr»H/ri TU mnia komne-

tencję. Mam wrażenie, że mój 
wybawca powinien skorzystać 
z tych moich możliwości, ponie 
waż innych nie posiadam, by 
dowieść panu swej wdzięcznoś 
ci, A zatem, jeśli ma pan coś na 
sercu, dowie się pan wszystkie 
go. co będzie potrzeba, jakiem 
jest Jerome Crabacl Przysię
gam to panu! 

Plunął na podłogę i uniósł 
rękę w górę. P. Serge odrzekł 
m u : 

— Nie potrzebusję pańskich 
usług na razie, ale proszę być 
pewnym, że zwrócę sie do pa
na w razie potrzeby-

— Potrzeba nadarza się zaw 
sza, — rzekło indywiduum z 
naciskiem. Jest pan bardzo za
cnym człowiekiem i zapew
niam pana. że odtąd l iczyć pan 
może na moje oddanie, jak na 
wiernego psa. Jeśli ktoś zaprag 
nie pana skrzywdzić lub zrobić 
parni przykrość, może pan być 
pewny, że go zdemaskuję. Nikt 
porównać się ze mną nie może 
co do węchu w podobnych spra 
wach. Słyszałem przy spisywa 
n*u protokółu zajścia, i e jest 
pan przemysłowcem, dyrekto
rem zakładów fabrycznych, oj
cem rodziny 1 t. d Panie, bez 
wiedzy pana stanę się pańskim 
aniołem stróżem i o Be zoba
czę cos. co wyda ml sie niepo
myślne dla narta, orzyłde nana 

zawiadomić w najlepszym za
miarze. Żegnam pana, mój 
zbawco! 

— Dobranoc, mój przy ja
cielu, — odrzekł p. Serge zara
zem rozbawiony i wzruszony 
wdzięcznością biednego człe
czyny. 

• • • 
W sali sądowej, zapełnionej 

po brzegi, adwokat kończył 
swą obronę: 

„Panowie sędziowie! Stresz 
czam się. Obywate l , pełen męs 
twa i odwagi wy ra towa ł inne
go z narażeniem życia. W y r a 
towany odtąd nie miał innego 
celu w życiu ponad okazanie 
wdzięczności swemu zbawcy, 
stosując do tego sposoby, leżą
ce w zakresie jego możl iwości. 
Otóż te sposoby ściągnęły na 
głowę mego klienta cały sze
reg katastrof. Serge by ł czło
wiekiem szczęśliwym aż do 
owej nocy. której Jerome Cra-
bac pojawił się na drodze jego 
życia. Przez niego właśnie do
wiedział się Serge o nielegal
nych stosunkach swojej żony z 
g łównym akcjonariuszem Jego 
f i rmy. Wygna ł żonę. wypłac i ł 
nieuczciwego wspólnika w mo 
mencie dla siebie bardzo niedo 
godnym i wkrótce po tym fak
cie, po ciężkim kryzysie prze
mys łowym, zmuszony był og ło ł 
sic unadłośĆ! nieoVvśc tatro —J 

;,P rozpaczliwie o 

r r l H ' z s z e nrzylada z 
p j Jakimś czasie tenże Krakowa I ł o 
doniósł mu o malwersa<-'rfr e należą do naisi 

ciach zdradzony mąż. ^ \ \V"dniach"21' 
na. Zraniony w swe 

• h ą to wiec niejako 
oicn Jft i istrzostwa Polsk 

. 22 
przemysłowiec 

szczęśliwy ojciec w k o ń ^ U n u f u yrtrt 
stradał jasność sądu. ^ n l l U W y Łdl i 

wany 

Crabac'a. k tó ry przyczyf j l 
do wyk ryc ia tych wszy* ' 

l iwym demonem n U p e A ° d 

tencji — powtarzam to. 

r anit 
dnia. gdy Crabac zJawW s V e m dokonano w \ 
wu u niego - w n a / l e p * ^ , a r 7 a d u w s k f a 

-brezes hr. Dzledti 
wie - by donieść mu. * * K r P 7 ( > c : . n p T ? 

ryś z Jego krewnych P ° ° j | ^ 
go w sprawie spadkowej-
ge chwyc i ł go za gardło 11 TEATR /I 
sił go w napadzie szału.- ^ o godzinie 4 po 
jest : udusił cz łowieka kt<^ ''cylna sztuka (jordins 
poprzednio uratował tt Sztuka srana 
Nie by ło w tem innych p ^ ."^tniew) miejsca wJ« 
prócz szału rozpaczy-.. A " ^ o eodz 8 30 wie. 
w-dzicie, tanowie sedz1'",?' 
na ławie oskarżonych te&jr* W rolach czołowy 
szczęśliwego człowieka -^!'^rzydiowska. Szczę 
man ludzki — rozbitka * ł . ^ n t e Ł popular* 
w ego. Jestem pewien, że? Jrcyzabawna krotoch 
licie maić uczucia. Dość Jfa^iyesto „rv>brze skr 

n 4 

ra. 
nędzy... Niech zostanie u<fl* 
n iony! <" 

Sad przysięgłych uzna' j 
gea winnego zabóistwa . . TEATR KA 1 

w wymiarze kary zastoS" ^ 1 do poniedziałku 

okoliiftTno^Cl łagodzące. • Pssipa
 Dymowa „Brc 

T łum m w y k o n a i n ! ' u raJel 

T^im w roli popisów* 

Prezesi 
tocz 

lwowskie j I 

Teatru Miejskiego 
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n o c n e ! . ^ 

' - ~ j U i . n l 

S P O R T 

ira oraz brzęk 
szyby ipowodow 

ę pełniącego tu * 
dozorcy Tow A 
lego Pepinskieg" 

któri> WSR Ki 

• r 

do Ligi. 
Warszawianka Y.M.C.A. w Łodzi. 

ew.cza ktorM ^ 0 m e c g r u d n i a p r z y n J 6 s ł Ł 

i chcieli d o P ^ ł ostatnie spotkanie pi łkar-
:6w do pobtafcJJ » o wejście do Ligi między 
j celem •porząd* % a Ogniskiem z fyilnTPi 

L-.h A, y o s t a t n i e , bowiem wątpi 
ednak przyrjT^Irzecza w y d a j e się, aby kfu 
5, usiłuiac w»-7iodzkie jeszcze nod r7as mr< 

^ o s t a t n i e , bowiem wątpli 

jeszcze podczas mro 
ile) *YtuacjŁ P występowały na zielonej 
i dozorców, nu»»Jrawie 

z Blałoczar-
rzy choć są już jedną 

kiewic. ^ ' ^ I h rzecz jest 
| ożyciem w « t o s ^ k t ó r z v ^ 
:h. 
momęnc- ^ J ^ ć formalności i rozegrać 

' W . „iłując' J Z 0 W s k i e spotkanie z Ognis 
ną rękę. «. t e m bardziej. Iż muszą o-
wolwerem w | M wilnianach zdobyć choć 1 
wę padł »tr"''|',Jiikt. 

f*ody te zgromadzą niewąt 
, napastnika. J 
lodnik, brocząc "Tj i e p u b ] i c z n o ś c i i p o n i e 

0m ') będzie to ostatni mecz 
ick.lf? r*i w 

ysze rannego 
lecz dwaj * m C - „ obecnym sezonie 

okazało, I W ! ! ^ C M n i e b « ? d z i e ogl> 
Przyszły zespół ligowy (Ł 

P G-) oraz 3) jak łodzianie 
,lVć będą z najsłabszym 
"ydatem do wejścia do ex-

i i Stanisła* 
[oferr" . 
ali zatr* 

""Kula b"wi * C b D i e 8 " ł u « u « -
^Ku la bowi »c2 W o z u m l a ł a i z c n i e b ę d z I e , r \lwt»k «" t e m nUeiscu ostrzegać Ł g o d z ą c ę -J " S G a b n i e , e k c e w a ż y | i 
Ha w ramaefli» giwnika gdyż zawodnicy 

_X— J*cy sami zdają sobie z tego 
i A że ewentualna ich po 
m O W ^ 'i Pobawi ŁTSG wejścia 

robota* trąznaczyć iedynie wypada 
r a 'oczarnym nadarza się spo 
Jf°ść poprawienia sobie sto 

i i „,ł,icrti ^ r i U Garnek tak, aby później 
7 , " 1 & | ,

f c

L

I

e c ł » » a . ani Naprzód me 
źdzlernlku i ' * ^ *» ii: „, ., ' , 
Fakt zareiestro*! u,"1' się. iz „my posiadamy 

a stosunek goali od zdo-
5 do dnia 15.JI jjjjcry i_,j 0 m i e j s * a _ ŁTSG" . 

T ^ n i e nich nie pragną remi-
^Ofiniskiem lecz wygranej I 
pYsokocylrowej. 
°za tą imprezą zasługuje 

JWagę dwudniowy turniej 
°wki i koszykówki, urzą 

>29 roku, o M 

nie przys<uL' 
•obierania za*",, 
oraz stempl*' " 
l zgłoszenia ' 
PUPP w mi**" 
grudniu 1929 

n a 25. t e l . 1 * ] 
orób skórnych ' 
ektnrterap)*-
>ą kwarcowa 
godz 8 - 2 < 

święta od « do 1 

dzony dziś i jutro przez Triumf 
w sali gimnastycznej Gimnazjum 
Niemieckiego, mieszczącej się 
przy ul . A l . Kościuszki 65. 

Program ustalony jest dosko
nale. Przedewszystkiem należy 
przyklasnąć organizatorom, i i 
dziennie wyznaczyli t y lko trzy 
spotkania. 

3-godzlnny program wystar
czy, aby widzowie mieli dużo 
emocyj j z drugiej strony nie nu 
dzili się zbyt przewlekłą impre
zą. 

Poza tem dobór drużyn rów 
nleż nie pozostawia nic do ży
czenia Dziś o godz. 5 ŁKS zmie 
rzy się z WKS-em w koszyków 
ce pań. Drugi mecz rozegrają 
YMCA warszawska z ŁKS-em 
w siatkówkę Clou wieczoru — 
to rewanżowy mecz YMCA — 

(Warszawa) z Triumfem. Jak 
wiadomo tydzień temu łodzią 
nie ulegli gościom 18:21 Tym 
razem wygrana zdaje się przy
padnie w udziale łodzianom. 

Jutro o godz 11 panie grają 
w siatkówkę WKS z HKS-em 
Później WKS zmierzy się z Tri
umfem, gdzie faworytem jest 
ten ostatni. Na zakończenie Y 
M C A warszawska w skła
dzie której gra trzech łodzian 
(Bednarek. Kiedrowski i Kosiń
ski) walczyć będzie z mistrzem 
Łodzi w koszykówce z ŁKS-em. 

Zjednoczone już w południe 
urządza zawody bokserskie. 

Komunikat Ł. K. S. 
Zarząd ŁKS. przypomina, 

że dziś o godz. 19.30 w I-ym i 
o godz. 20.30 w l l - im termiuie 
odbędzie się w sali Rady Miej
skiej (Pomorska Ifi) walne zgro 
madzenie członków Łódzkiego 
Klubu Sportowego. 

Sta4o się.. 

K n u / Y S K T u r y s t o m P r z y s ł u g u j e p r a w o 
l \ U W ' z a s k a r ż e n i a w n r o k u L i a i . 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, niedziela 1411.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry Wi

leńskie]. 
11-58—12.10 Sygnał czasu 
12.10 Poranek symfoniczny. 
14.00 „Jak gospodarować bez kre

dytów" tnź. W. Chmieledci 
14.20 Muzyka. 
14.30 „Jakie mleczarnie należy ca 

ktadać" M. Czerny. 
14.50 Muzyka. 
15.00 „Co słychać, o caem wie

dzieć trzeba" — dyi. S. Mędrzecki. 
15.20-16.00 Muzyka. 
16.00 „W Jaskini wirów" — prof. 

A JamowskL 
16.20—16.40 Muzyka sTratnof. 
16.40 Pogadanka. 
16.55—17.15 Muzyka gramol. 
17.15—17.30 „Z dziejów filaireckiei) 

przyjaźni" — prof. H. Mościcki 
17 40 Koncert arklestry reprezenta 

cylnei 
19 00 Rozmałtosct 
1^25 Feljeton 
19.40 Program na dzień następny. 

Wiadomości Weiące 
J9 58—20.00 Sygnał czasu. 
20 00 Kwadrans IWerackl 
2(130 Koncert populairny. 
21 45—22.15 Słuchowłsko z Kato-

\.TtC. 
2? |JI Komunikaty. 

2? 25 „Ostatnia fala" — red. J. Pio
trowski 

22.35 Kormiwllra<rv P A. T. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10 15 Nabożeństwo z Katedry Wi

leńskiej. 
J 1.5R—1210 Sygnał azasu 

Komumlkart meteoroiogilozny. 
X V 

12.10—14.00 Poranek symfootezny 
14.00—15.00 Przerwa. 
15.00—15.20 Dyr. S. Mędreeckl:— 

„Co słychać, o ozem wiedzieć trzeba" 
15 20—15.40 Ks. dr. B. Rosiński— 

J^asze pochodzenie". 
15.40—16.00 Odczyt rolniczy kiż 

J Oawiikowskiego. 
16.00—17.15 Koncert popularny 
17.15—17.40 Na szachownicy 
17.40—19.00 Koncert Orkiestry Re 

prezentacyjnej. 
19.00—1930 Rozmaitość!. 
19.20—19.30 fatermezzo muzyczne 
19.30—19 55 „Bery 1 bojki śląskie" 
19.58—20.00. Sygnał czasu. 
20.00—20 15 Kwadrans literacki. 
20.15—21.45 Koncert wieczorny. 
21.45—22.15 Słuchowfeiko pogodne 
22.15—22.35 Komiumiikaty orae pro 

grani na dzień nast. w Jeżyku franc. 
22.35—23.00 Komunikaty P. A. T, 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KOnlgswusterhausen, niedziela 1635. 
8.00 Komunikaty i rady dla rainl-

ków 
9 00 Nabożeństwo. 
11.30 Koncert orzainowy. 
12.00 Koncert południowy 
14.45 Muzyka rozrywkowa 
16.30 Pieśni dla dzłed. . 
16 50 Boże Narodzenie przed 15-tu 

laty. 
18.00 Odczyt dla wsł 
18.30 Odczyt Alfreda Auerbacha. 
19 00 Dawna muzyka fletowa. 
19.30 Recytacje. 
20.00 Koncert t Lipska, . 
21.35 Transmisja z. pałacu sporto

wego, muzyka taneczna oraz wyniki 
pleblfcyitu 

Zawieranie umów z terminatorami. 
Zarządzenie Izby Rzemieślnicze!. 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi skon-j drugi otrzymują rodzice, względnie o-

z a s k a r ż e n i a w y r o k u L i g i . 
obozie Turys ow i j^i i^k i 

J " 2 " - Ten jeden gracz — 
•t twski zgłoszony nieprze-
rO. czy też zupełnie nie-

oriy. kosztował łodzian 
e.ślenie 

z listy l igowej. 
JP^k do klasy A i związaną z 

,Ji 2«oełną dewaluacją zna-
u ze spr&woiofwłu sportowego w świecie 

ua 20 marca l ^ a ł o sie wreszcie to. CO od-
icja pałaco^J^atm od k l k u tygodni. De-

w któreos , I która zaważyła na losie 
P"ch klubów nie powzięto 

Nad sprawą prze 
ków roa i«w« j»u to \ vano aż 3 godziny. Bro 

w i e , i v c rozpaczliwie orzedstawi-

OSTOWANlE-

prawa sądo*» j ł 4-cli kl i f 
' na Ludwika | J»t szybko 

ibraźliwe 
ji Pawlak 
zczegóły, 
ani Pawlak 

cieszy się 
>lnją wśród 
dów. 

wykazał 
Iowy przeci 
ończony w 
oszczerców. 

ciel Turystów i Garbarui któ
ra z tronu mistrzowskiego zo
stała usunięta na drugie miej
sce. Najwięcej powodu do ra
dości maja jednakże lwowscy 
Czarni — najstarszy klub pił
karski w Polsce k t ó r y m w ra
z i * nieuznania protestu grozi ło 

wykreślenie 7 I.Igi. 
Wniosek uznający protest 

War t y zapadł znaczną więk
szością głosów. 

Turystom przysługuje pra
wo zaskarżenia orzeczenia za
rządu głównego PZPN do wal
nego zgromadzenia Mgi. które 
odbędzie się 18 i 19 stycznia. 

byłf Nieoficjalne mistrzostwo Polski. 
Pmg-pong 

Mistrzostwa olng - pongowe 
?kiej YMCA odbędą się w 

29 grudnia w Warszawie 
• Ogniska warszawskie-
Miodowa 10. (wejście od 
wala 7 ) - Na mistrzostwa 
Vższe nrzyiada zespoły 

Krakowa I Łodzi, 
ire należą do najsilniejszych, 

zez ukocnaiiei«-Wq t ( ) w j c c „ ^ ^ ^ 0 nieoflcjal-
y w swoicn 3 i j i j s t r z o s t w a p 0 i s k i 
zony mąż. 
emys łowiec 
3jciec wkorWj. 

zasle tenże 
o malwersacja 

iość sądu 0* óry p r zyczyn 
a tych wszy 5 , 
wydała mu f ^OcJby ło się roczne walne 
łonem. I pe* \ ^ | w ( ) W s k i e j P o i r o n 1 . n a 
abac zJawrf s^ rem dokonano wyboru 

w n a j l e p s * ! ^ ' , . 
wtarzam to, 
lonieść mu. te. 

dniach 21 i 22 rozegrany 

zostanie w Łodzi turniej gier 
sportowych. organizowany 
przez K. S. Triumf, w k tórym 
wezmą udział mistrz Polski w 
koszykówce Cracovia. mistrz 
Polski w siatkówce Polska Y. 
M C A . z Warszawy która na 
zawody powyższe jedzie w 
składzie: Sta iewski Kiedrow
ski Bednarek. Weigt Kobyl iń
ski. Olesiński i Kos ińsk i 

Nowy zarząd Pogoni lwowskiej. 
Prezesem hr. Dzieduszvcki. 

no-

brezes hr. Dzleduszyckl, 
t^T\rP7o<t'- nn Tłnchowskl 

crewnych po* 1 
ie spadkowej-
ro za gardło I 1 , TEATR MIEJSKI 
padzie szału." 0 godzinie 4 po południu „Mira Efros 
człowieka kt<^ ^cyJna sztuka (jordina z Irena Horecka w roli 

uratował ł^Mr>^ Sztuka grana stale przy zapełnionej 
em innych pO^ .^atniew) miejsca wiidownl. Ceny najn+ższe. 
roznaczy-.. A ° 8.30 wieczorem .J(tó) Bawełny" 
anowie s ę d ^ ! ? r i a i sceniczny A. Szenberga. ilustrujący iycle 
arżonych tetf* 1 w rolach czołowych występują: Niemirzam 
» Człowieka Skrzydtowska. Szczęsna, Kijowski, Krzemień-

rozbitka % ^ n i i c z . Ceny popularne, 
n pewien. *C ; Wzabawoa krotochwiL 
ZUCla. Dość r< ^l'y'ego „Dobrze skrojony frak" wchodzj na 
h zostanie U ^ ? Teatru Miejskiego Już w pondedziałek duła 

t »• m. 
degłvch uzn3'] 

zabójstwa. ! h TEATR KAMERALNY, 
kary zastO*'' ^ I do poniiedzialku włącznie głośna grote-

łagodzące. 'i ^ s s i , P a Dymowa „Bronx-Express w pierwszo-
TłUIB t « ' ^ ' m wykonaniu całego zesoolu z Leopoldern 

ptim w roli popisowej. 

płk Pyt te l Orun. członkowie 
'•arządu pp. Goetz. Kwiatkow
ski dr. Boaskul. mjr Kendzior 
Zieliński, Dworaczek, Kiihnert 1 
'nni. 

stalowała że niejednokrotnie mlstrzo 
wie. zatrudnlatacy terminatorów w 0-
kręgu Izby 

nie zawierają umów 
uczniami, a w razie niepełnoletno-

ścl terminatora z rodzicami lub opie-
kukuml 

Wypadki te sprzeciwiają sio srt. 
I lo Rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolite) z dnia 7 lipca 1926 r. o 
prawie przemyslowem (Dz. U. R. P. 
Nr. 53, poz. 468). 

Chcąc sprawy te uregulować Izba 
Rzemieślnicza zwracała sie Już do mi
strzów w ok reku Izby okólnikiem, w 
którym wyjaśniła: 

Jeżeli uczeń przyjmowany Jest na 
naukę z okresem próbnym należy na 
dany okres próbny zawrzeć urnowe 
na przewidzianym na ten cel formu
larzu. Okres próbny może trwać od 
I do 3 miesięcy. Istnieją osobne urno 
wy na okres Jednomiesięczny I Inne 
na okres próbny od 2 do 3 miesięcy, 
należy zatem uważać, by umowa by
ła zawarta na odpowiednim formula
rzu Po skończeniu okresu próbne
go, o Ile taki Istnieje, zawiera się dru
gą umowę na przewidzianym na ten 
cel formularzu, który należy szczegó
łowo wypełnić. Tę samą umowę za
wiera się z uczniami, który nlo odby. 
wają próby. 

Z uczniami, którzy uczyli się u In
nego mistrza, a przerwali naukę z po
wodu śmierci tegoż, względnie s in
nych uzasadnionych powodów, za. 
wlera się umowę na specjalnym for
mularzu. Każda umowa musi być za
warta 

w pierwszych czterech tygodniach 
nauki. 

Przetrzymujący termin nauki ulegają 
grzywnie. Umowę zawiera się. o Ile 
iest zawierana z mistrzem członkiem 
cechu — na 3, względnie 2 równo-
brzmiących formularzach, z których 
leden zostaje w aktach cechowych, a 

plekun ucznia, trzeci zaś otrzymuje 
mistrz. Po podpisaniu umów przei 
mistrza I rodziców należy takowe zło 
żyć w cechu (o Ile mistrz jest człon
kiem cechu) do zatwierdzenia I wpi
sania do ewidencji cechowej. Jeżeli 
mistrz nie Iest członkiem cecho, umo
wę zatwierdza Izba Rzemieślnicza. 

Obecnie Izba zwróciła się w tej 
sprawie pismem do kierownictw do
kształcających szkół zawodowych na 
terenie województwa łódzkiego z pro
śbą o powiadomienie uczniów o ko
nieczność posiadania takiej umowy i 
wskazała na konsekwencje nieposia 
dania Jej. 

:o: 1 

1 ZYCIE EKONOMICZNE. C 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O ZA 

G R A M C A . 
Londyn 34.46, Praga 377.15 

— 379.15, Wiedeń 79.53—79.81 
Zurych 57.70, Bgr lm 46.62 i pó 
— 47-02 i pół, wyp ła ta na W a r 
szawę, Katowice i Poznań 46.75 
— 46.9Ć 

G I E ł D Y ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

w e : N o w y Jork 4.88.21. Holan-
dja 12.10 i 9/16, Francja 123.88 
Belgja 34.86 i 1/4, W ł o c h y 93.25 
Niemcy 20.38 i 1/8, Szwajcarja 
25.09 1 3/4. Dania 18.19. Szwe 
cja 18-09 i 3/4. N o r w e g a 18.19 
i 3/4, Praga 164.40. Wiedeń 
34 68. Warszawa 43.46. 

Paryż . Notowania końcowe 
Londyn 123.89 I pół. N o w y Jork 
25.39 1 7'8. Szwajcarja 493.50 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 z łotych 
57 50 — 57.64, czek na Londyn 
25 00. telegraficzne w y p ł a t y na 
Warszawę 57.47 — 57-61. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 20. 12. Amery

kańska, zamknięcie, styczeń 
9 07 luty 9.10. marzec 9.18. 
kwiecień 9.20. maj 9.20. czer
wiec 9.29. lipiec 9.35 sierpień 
9.34. wrzesień 9.33. październik 
9.32. listopad 9.34. grudzień 902 
oco J 36 

Liverpool . 20. 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.34, ma

rzec 13.51, maj 13.68, lipiec 
13.85. październik 13.93, loco 
13.95. 

Nowy Jork. 20. 12- Amery
kańska, zamknięcie: loco 17.00, 
styczeń 16.77 — 16.78, luty 
16.92. marzec 17.08 — 17.09, 
kwiecień 17.20. maj 17.31 
17.33, czerwiec 17.41, lipiec 
17.52 — 17.53. sierpień 17.51. 
wrzesień 17-50, październik 
17.48, listopad 17.58, grudzień 
16.76 — 16.78. 

Nowy Orlean s, 20. 12. Ame
rykańska, zamknięcie: styczeń 
16.68 — 16.60 marzec 16.93 —< 
16.99. maj 17.20 — 17.22. lipiec 
17.38. październik 17-33—17.34, 
grudzień 16.69, loco 16.69. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożowo-Towarowej 
za 100 klg. fr. st. Warszawa. C« 
ny rynkowe: żyto 24 — 24 25, 
pszenica 38 — 39, owies jedno
l i ty 23 — 24, jęczmień na ka
szę 24 — 25, browarny 27 —29, 
groch polny jadalny 38 — 43, fa 
sola biała 90 — 95, mąka pszen 
na luksusowa 71 — 74, 4 zero
wa 61 — 64, żytnia płg. typu 
przepisowego 40 — 42, otręby 
pszenne szale 20 — 31, średni* 
17 — 18, żytnie 13.75 — 14. ku 
chy lniane 42 — 43, rzepakowe 
33 — 34. Obroty małe. Usposo
bienie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Wieczorek arty
styczny w „Lutni 

Dziś w sobotę o godz. 8 wie 
czorem „Lutn ia" urządza w lo
kalu własnym przy ul. Karola 4 
wieczorek artystyczny dla człon 
ków i wprowadzonych gości. W 
programie śpiewy chóralne, so
lowe, skrzypce 1 deklamacje. 
Towarzystwo liczy na liczny u-
dział słuchaczów. 

laiemmcza dama. 

Phyllis Haver 1 Louis Wolheim. 

„Kadimach" przy zielonym stole. 
Zarząd ZKS. ..Kadiimah" przy 

pominą że dziś w sobotę dnia 
21 grudnia 1929 r. o godz. 19-ej 
w I-szym. o godz. 20-ej w II 
terminie odbędzie się doroczne 

walne zgromadzenie klubu we 
własnym lokalu przy u l Mo
niuszki 1. 

Obecność wszystkich człon
ków konieczna: 

W niedzielę o godz. 5 po południu wyborna sa 
łonowa komedia „Mężczyzna i kobieta" z Micha
łem Meliną. Makaeczyk-Wasillewską. Faleńską, 
Ziembińskiim, Daniłowieczem I Soiborem. 

Występy Marji Malickiej. Aleksandra Wetterkl 
i Zbyszka Sawana w „Trio" Lenca — rozpoczną 
się 2 stycznia 1930 r. w Teatrze Kameralnym-
Kasa przyjmuje zamówienia w cukierni Oostom-
skiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dzis* o godz 8.20 wieczorem i Jutro dwa razy 

omz nadal w poniedziałek l w swieta t. J. 25 I 26 
grudnia wesoły przeplatamy tańcami wodewil R. 
Stolca „Za dawnych dobrych czasów", który dzię 
kl swej pięknej wystawie i koncertowej grze ar
tystów zdobył przebojem puWiczaiosc. Orają: M. I 
A. Żabczyńscy, ReJewicz-Ziembińska, Bronowska, 
Górecki, Paarska, Puchalski, Pluciński, Tartako-
uracz. Tatarski. Trapszówma. Woźnik I Zielińska. 

„Kopciuszek" po cenach najniższych dany bę
dzie dzfs po południu 1 w niedzielę o godz. 12 w 
potudnóe po cenach wyjątkowo niskich od 50 gr. 
do 150. 

TEATR OEYEROWSKI 
Jutro oraz w niedzielę dwa razy arcywesoła 

krortochwila francuska „Zawiadowca stacji" czyM 
.Pan naczetolt to Ja" w reżyserjl St. Debicza. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują aptek:: N. Epsztełna (u!. 

P iot rkowska 225), M. Bartoszewskiego 
(P.otrkowska 95). M. Rozenbluma (Cegieł 
niana 12). Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ku 
prowskiego (Nowomieiska 15). (b) 

U T R Z Y M A N A TENDENCJA 
DLA DEWIZ. 

Popyt na dewizy na zebra
niach giełdy walutowej jak zwy 
:ie pod koniec roku 

stale się zmniejsza, 
dzięki czemu następuje ciągła 
redukcja ogólnych obrotów. Na 
zebraniu tranzakcyj gotówko
wych dolarami St. Zjednoczo
nych znów nie zawierano, bez 
obrotów pozostało też szereg po 
pularnych dewiz. Kursy dewiz 
nie wykazywały prawie żad
nych odchyleń od dotychczaso 
wego poziomu. Jedynie dewiza 
na Belgję zwyżkowała o 1 gr., 
a dewiza na Nowy Jork ponio-
la minimalną stratę 0,1 gr., na 

tomiast reszta notowań dewiz 
na Londyn. Paryż. Pragę i Sztok 
holm, Szwajcarię i Wiedeń u-
trzymała się bez zmiany. 

N IEJEDNOLITA TENDEN
CJA DLA PAPIERÓW PROC. 

Dotychczasowa zmienna ten 
dencja dla papierów procento
wych utrzymała się nawet w 
szezgółach. Z papierów państwo 
wycn znomu mocniejsza była 6 
proc. Poż. Dolarowa i zyskała 
dalsze pół proc., niżej zaś cenio 
no i zaniedbywano Dolarówkę, 
która zmuszona była wskutek 
tego zmniejszyć swą cenę o 1 zł. 
50 gr. Wszystkie pozostałe noto 
wane papiery państwowe, nie 
wyłączając nawet ruchliwej me 
gdyś 4 proc. Poi . Inwestycyjnej 
zakupywano po kursach nie
zmienionych. Poza tem doszło 
także do poważniejszej tranzak-
cji między bankami niewprowa 
dzoną do notowań urzędowych 
5 proc. Państwową Rentą Ziem 
ską po 61 za zł. 100. W dziale 
prywatnych papierów lokacyj
nych obroty były mniejsze, ten
dencja jednak nie pogorszyła 
się wcale Po wyższych kursach 
zawierano tranzakcie poszuki 

wanemi 8 proc. listami zast. m. 
Warszawy o 25 gr i tyleż 8 pro 
cent. m. Piotrkowa. Utrzymały 
się przy dotychczasowej cenie 
4 i pół proc. listy zast. ziemskie 
a ty lko 5 proc. m. Warszawy 
były cokolwiek słabsze 1 obni
żyły się o 25 gr Obligaciami ko-
munalnemi nie obracano wcale. 

M A Ł E OBROTY A K C J A M I . 
Okres przedświąteczny nie 

jest pomyślny dla rynku akcyj
nego, członkowie bowiem gieł
dy zajęci innemi sprawami 
mniejszą zwracają uwagę na 

obroty giełdowe. 
Wywołu je to silne zahamowa
nie czynności giełdy, a jednoczę 
śnie osłabia tendencję ogólną, 
gdyż do skutku dochodzą ty lko 
tranzakcje nieliczne, najczęściej 
spowodowane wyjątkowo niską 

ceną, żądaną przez chcącego tt* 
porządkować swe interesy l 
końcem roku kontrahenta. Wi 
dać to było dokładnie na zebra
niu. W dziale bankowym stracił 
znów 1 zł. Bank Polski, nato
miast pozostałe Banki : Dyskon 
towy, Zachodni i Zw. Sp. Zarób 
kowych notowano, jak wczoraj 
po stałych kursach. Z papierów 
cementowych obracano r i r l e y -
em po kursie niższym o 50 gr. 
Z akcyj metalurgicznych zaku
piono ty lko partję Staracho\vic, 
płacąc o 30 gr. poniżej dotych
czasowej ceny. Wyjątkowo po
prawił się wbrew ogólnej ten
dencji kurs akcyj spożywczych 
Haberbuscha o 1 zł. Poza tem 
panowała zupełna cisza i brak 
zainteresowania. 

C o n a ? n o p r a c y r e z w e s s H ? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i , 
Teatr Miejski: — pcąpoJ Efros, wlecz, 
K'óu bawełny. 
Teatr Kameralny t —• Bronx-Express, 
Teatr Popularny: — Za dawnych do
brych czasów. 
Teatr Geyerowskl — 

Filharmonia: — Koncert Mieczysławą 
Gomółki. 
Miejska Galeria Sztuki — Wystawa 
Apollo: — Kochanka Roz eolskie go. 
i-ocz seansAw o .• ..1.. i fi, 8 i 10, 
Bajka: — Tango rnltośd. 
Castno: — Księżna Taiakanowa. 
Czary: — Don Manuel — Bandyta. 
• «ans<">w o gi>dz 4 h. 8 1 IV 
Corso: — Diabelska przełęcz, 
' " ru -^y sea<n» 4-ta ostatni 930 
Capltol: — Ostatni syn. 
Grand-Klno: — Grzesznica s Moni. 
parna se. 
Luna: — Jad pokusy miłosne]. 
Mimoza: — Życiowe rozbttkŁ 
Oświatowy: — Spowiedź kapelana, 
>•••>••? »ean«Aw o r d z 4. o * • Id 
Odeon: — Życie zaczyna się Jutro.-

<ejn. .«v 'i t'xil 4, 6, 8 1 10, 
Pałace: — Biały grzech. 
Raj: — O swłde. 
Resursa: — Ty moje marzenie. 
Spleudid — Śpiewający błazen. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Siepacz carski 
Słońce — Tajny kurier. 
Wodewil: — Czerwony młyn. 

H>h '.iick •.e;in«.<*>a o godzinie 4-eJ. 
Zachęta: — NbeluncŁ 
Hocz, seansów 4-ło 6.30, 8.13, 10.00; 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Honoracie. 
Wschód słońca 7.42 
Zachód — 15 26 
Długość dnia 10 11. 
Ubyło dnia 9.13. 
Tydzień 51. 

Czy zapisałeś sią na członka 

Czerwonego Krzyża? 

http://'-~jUi.nl
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„Martwa patelnia" 
w garderobie znanego komika. 

Codziennie nowoczesny po
stęp czyni wiele w kierunku 
obalenia wszystkich teoryj Ka
rola Marksa — oświadczy! z 
wie lką powagą Buster Keaton, 
znakomity komik 

„o martwe] t w a r z y " , 
bujając sie wygodnie w jednym 
z l icznych foteli jego gardero
by 

Fdward Sedgwick. jego re
żyser, który siedząc naprzeciw 
niego kończy! prace nad scena 
rjuszem. parskną! śmiechem.— 
Trudno jest wyobrazić sobie 
Ciebie, komika, jako człowieka, 
mającego zamiłowanie do za-
wik łanych teoryj tego niemie
ckiego socjologa... 

— Ach. mój drogi, są zami
łowania i zamiłowania — od
parł Keaton I o dziwo, twarz 
jego poruszyła się. Ja zarabiam 
na ?vcie przez wynajdywanie 
nowych metod wywo ływan ia 
śmiechu Lecz poza pracą lubię 
studjować matematykę mam 
też wielkie zamiłowanie 

do filozof)!, 
czytam Schopenhauera 1 Kan
ta studiuję życie-

Jeden z najznakomitszych 
k lownów. którego znalem 
przed laty, był jednocześnie po 
pularniejszym astronomem, niż 
kornikiem. Z pośród moich zna
jomych mógłbym wyl iczyć wie 
lu. k tórzy mogliby posłużyć za 
dobry przykład. 

Ernest Torrence. grający na 
ekranie role naibrutalniejszych 
„czarnych charakterów", w żv 
cłu prywatnem jest... poetą, 
komponuje wielce sentymen
talne ballady. Maria Dressler, 
wyb i tna komiczka pisze 

poważne powieści, 
a „czarny charakter". Wallace 
Ber ry jest bardzo zabawnym 
magikiem... 

Jeden z urzędników wy
twó rn i wsunął głowę przez 
d rzw i . 

— Panie Keaton, departa
ment scenariuszy zapytuje, czy 
już opracował pan brakujące 
sytuacje do pańskiego następ
nego fi lmu „Człowiek, k tóry 
kreci. . ." Muszę je włączyć do 
scenariusza-.. 

— A do djaska! — Keaton 
Jakby oprzytomniał. Jedyna i 
tak rzadka okazja kiedy ujrzeć 
można łak'ś wyraz na twarzy 
tego ..martwego" komika zginę 
ła raptownie. Twarz Jego 

rzeczywiście zamarła... 
Byst ro zapisywał iakieś no

tatk i w scenarjuszu, tworzyć 

zaczął zabawne zapewne sytu- popularnie: „mar twa patel-
acje i zgodnie ze swoją trądy- nia"... 
cją nadał swej twarzy wyraz Wszyscy wysz l i z hałasem, 
znany na ca łym świecie z ekra Buster Keaton nawet nie mrug-
nu. W Ameryce wyraz ten zwą nął okiem. Pisa! scenariusz. 

18 lat nad jednem dziełem. 
Tajniki dusz sławnych mężów. 

_ W jednym z dzienników nie dów. 
mieckich ukazał się zajmujący Tempo pracy ludzi genjail-
a r tyku ! pod powyższem ty tu - nych bywa 
łem. Podajemy zasadniczy te- nader rozmaite, 
nor jego interesujących w y w o - Zdarzają sie wśród nich tacy, 

ROBOTNIK — PROFESOREM. 

Największa uczelnia świata. 
SzKoła uniwersalna zdobywania wiedzy zapomocą 

Korespondencji. 

(którzy tworzą niezmiernieszyu 
ko. gdy tymczasem inni mozo
lą, się długo i pracują w temp'e 
iście żółwim... 

Plato potrzebował do ukoń
czenia swych ..Dialogów" 18-W 
iat... Kopernik 

pracował 36 lat 
nad „L ib r i revolutium"..- Luter 
napisał komentarz do ..Oene-
z''s" w ciągu lat 10-ciu Klop-
słock pracował nad swoja s'a* 
na epopeją Mes.iada' 27 U ' Z n a 

cznie szvbsze było tempo P r a ' 
cy Goethego. Wszak jego dzie-

C l 
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Mało komu jest wiadome, 
że w Paryżu znaiduje się naj
większa szkoła na świecie, l i 
cząca 

60.000 uczniów. 
W szkole tej uczyć się można 
krawieczyzny 1 języka arabskie 
go, • l iunkowości i grv na tor-
teplanle, pisania na maszynie i 
buchalterjj itd. 

Szkoła przygotowuje do wszel 
kiego rodzaju egzaminów, po
czynając od ostatecznego egza
minu szkół początkowych, a 
kończąc na egzaminie doktora 
praw. Uczniowie szkoły są r.<z 
maltego wieku, od lat ośmiu do 
osiemdziesięciu. Sama admini
stracja szkoły zatrudnia trzysta) 

profesorów jest około] 

Iwersalna drogą korespondenci! 
pocztowej wpaja uczniom swo
im najróżnorodniejsze przedmie 
ty nauki, od najprostszych do 

przemysłowego. Posiadają na
wet własną pocztę. 

Organizacja całości uderza 
od pierwszego wejrzenia. Dy-

Wesoła trójka. 

Szkoła zużytkowuje 
osób, a 
tysiąca, 
rocznie 

300 tonn papieru. 
Oczywiście wszyscy zdają so

bie sprawę z faktu, że szkoła ta 
aczkolwiek istnieje w Paryżu, 
nie jednoczy wszystkich swoich 
uczniów na miejscu, bowiem 
niema możliwości postawienia 
budynku dla pomieszczania 
sześćdziesięciu tysięcy uczni. 

Sprawa przedstawia się ina
czej. 

Ta armja uczniów 
nie zbiera się nigdy razem, jest 
rozsiana po całym świecie. Na
uczanie odbywa się zgoła inną 
metodą od tych, które są prak 
tykowane w zwykłych zakła
dach szkolnych. Chodzi tutaj o 
szkołę uniwersalną drogą kores
pondencji. 

Dzięki niezwykle oryginaln*j 
metodzie pedagogicznej, która 
w praktyce jednak daje jak nai-
lepsze rezultaty. Szkoła Uni-

Frances Lee, Ford Sterling i Nancy Caroll w filmie 
„Niebezpieczny wiek mężczyzny". 

zdobyciem szerszego zasobu 
wiedzy. 

Szkoła Uniwersalna, pomię
dzy wieloma tysiącami przykła
dów powodzenia swych ucz
niów szczyci się specjalnie dwo
ma: człowieka, który, przez dłu 
gle lata choroby przykuty do lo
ża, z pomocą Szkoły Uniwersal
nej przygotował się na magis
tra,, a rastępnie doktora praw i 
robotnika, który dziś, nie mając 
jeszcze lat czterdziestu, 

jest profesorem 
klasy najwyższej liceum pary
skiego. 

Takie być mogą rezultaty pra 
cy nad sobą I wytrwałości, po
łączonej z energją. 

ła obejmują 133 olbrzymich to
m ó w ! Potrzehabv kiUknnasni 
lat. abv ie ty lko przepis* 0; 
Schiller Szcksoir i Strinbe« 
pozostawili cafe bWjoteki w® 
swoich.. Płodnym nirsfvchaf 
bv ł Aleksander Dumas oj 
k tóry często w c ia^ i k'''k" 
pisał dnżą nowieść h !«* 
ną... W elektrycznem 
tworzy ł Dosfoiow-cki ktOo 
r>rzv tem odznaczał s'e 

niesłychana pracowitości*" 
i długie godziny spędza' p r " 
biurku-.. 

W muzyce niezmierna 
ścią i szybkością tworzenia o°* 
znaczą! sie Mozart. M ;mo 
bowitego zdrowia i r>r/«-dvczcs | , u 

nej śmierci pozostawił tak 
le dzie! nieśmiertelnych, i 
nrzecietny kopista potrzeb' 1 ' |»ałl<a 
by lat 50. I b 

Warszawa, 22, 
W C Z O R A J S Z I 

u odbyło się 
małej frckv 

ieszcze mniejsze 
•sniu. Sprawę 
"teiuchomości mu 
'kich w suni'e 4C 
''cznie /ałatwion 
W 01 
Wołał 
minti 

i — '.o 
fółow 

Eksperymenty psychologiczne 
na 600 studentkach i studentach. 
Na uniwersytecie amerykan 

sklm ..Colegate" przeprowadzi
li znani psychologowie Lairel I 
Clumpha liczne eksperymenty 
psychologiczne na 600 student
kach 1 studentach tej uczelni, 
aby zbadać 

podniety uczuciowe 
1 reakcje na nie. Okazało się 

x x — 

przytem. że u kobiet skłonno* 
do szybszego znużeń a J e S * . , 
<?0 procent silniejsza ulż n "^tj 
czyzn. że dalej n i e u r a s ^ 
znacznie bardziej rozoows*^. 
niona jest także u kobiet. Na'j 
miast histerja występuje ru * ' l 
miernie w tym samym stoP1" 
u mężczyzn, jak u kobiet. 

wtaściwem polem popisów dla kobiet 

dom, a nie biura. jest 
Potentat samochodowy. Hen 

ry Ford. nie należy do zaprzy
siężonych zwolenników kobie
ty współczesnej. W ciągu ostat 
n !ch lat dość często zabiera on 
ełos w różnych sprawach spo
łecznych równocześnie .*vie orni 
Ja również 

Amerykańska Zula 
Pogorzelska. 

,Sue Caroll w rewji filmowej 
„New York w nocy". 

spraw kobiecych. 
W Jednym z ostatnich nume
rów miesięcznika „Pictor ia l 
Rewlew" , w k tó rym Ford za
zwyczaj zamieszcza swe roz
ważania socjologiczne, ukaza! 
się jego dłuższy ar tykuł , po
świecony roli kobiety w życiu 
współczesnem. 

Omawiając warunki współ
czesnego życia, wykazującego 
większe, niż k iedykolwiek, 
skomplikowanie i dążność do 
zmechanizowania wszelkiej pra 
cy. Ford wyraża przekonanie, 
i i w tych warunkach osiągnię
cie przez kobiety przodującej 
rol i 

Jest niemożliwością, 
przedewszystkiem zaś, jeśli 
idzie o dziedzinę przemysłową. 
„Kobiety nie zdołają nigdy w y 
przeć mężczyzn z ich przodują 
cych stanowisk na polu prze-
mys!owem, ponieważ ani w my 
śleniu, ani w pracy mechanicz
nej nie są tak dokładne, jak 
mężczyźni, a przedewszyst
kiem brak im śmiałości decyzji 
w sprawach większej wag i " . 

„Kobiety — konkluduje Ford, 
• które dziś tak głośno doma

gają się równouprawnienia we 
wszystkich dziedzinach, życia, 
przyjdą z czasem 

do opamiętania 
i zrozumieją, że właściwem po
lem do pracy i popisu jest dom 
i wychowanie dzieci, i że ty lko 
w ten sposób podzielona z męż 
czyznami praca przynieść mo
że szczęście rodzinie i praw
dz iwy pożytek społeczeństwu". 

najzawilszych.- Zaznaczyć n»-1 rektor szkoły p. Ozi! { jego po-
leży, że metoda,-używana przez mocnik, p. Seynard potraii l i na 

-:o:-

szkołę, jest na iy^e |, elastyczne 
iż zastosować ją można do na i 
bardziej odrębnych temperamen 
tów uczni, przy różnorakich wa 
runkach prajfcy. 

Nauczanie rozpoczyna się, 
dzięki ścisłym i szczególnym 
przepisom od „nauki przyswa
jania-' sobie nauki" . Uczeń od
biera zarazem zadania do wy
konania, w poszczególnych se-
rjach; podaje mu się także te
maty, które nietylko zmuszają 
go do nauki, lecz jednocześnie 
do namysłu, wzgl. do pojmowa
nia. W zasadzie pozostawia 
mu się tyle czasu do wykończe
nia przepisanych zadań, ile go 
potrzebuje. Po ukończeniu ich, 

odsyła je do szkoły. 
Personel administracyjny skie
rowuje je następnie do jednego 
z profesorów nominalnych, wo l 
nych od nauczania w szkołach 
publicznych. Profesor popra
wia dostarczoną mu pracę, no
tuje ją, nie poprzestając na za
znaczeniu błędów, lecz stara się 

wykryć Ich powody, 
a następnie wskazuje sposoby 
unikania Ich na przyszłość, po
dając rady co do ogólnej meto 
dy pracy. Kopia z poprawka
mi dołącza się do zadania, które 
zostaje zwrócone uczniowi. 

Program, obrany przez u-
cznia, zostaje w ten sposób po
dzielony na szereg seryj, a gdy 
chodzi o zdanie egzaminu lub 
stawienie się do konkursu, u-
czeń odbiera we właściwym cza 
sie odpowiednie doskonale i 
praktyczne rady. 

W stosunku do Szkoły Uni
wersalnej sprawdza się przysło
wie, że „po owocach poznać 
można drzewo". Rezultaty pe
dagogiczne, osiągnięte przez 
Szkołę Uniwersalną przema
wiają same za siebie. Ucznio
wie szkoły są wszędzie „pier
wsi", a liczba ich, w ciągu lat 
dwudziestu, od setki powiek 
szyła się do ilości sześćdziesię
ciu tysięcy. 

Budynki administracyjne szko 
ły, ogromne co do obszaru, ro
bią wrażenie jakiegoś zakładu 

dać tei skomplikowanej maszy 
nie ogromnego przedsięwzięcia 

doskonały podział pracy, 
gładko toczące się kółka ogrom 
nej rutyny, dozwalającej każde 
mu uczniowi na pewność, że u 
dzlelana mu nauka jest rzeczą 
zupełnie prywatną. Tymcza
sem praca jest podwójna, bo nie 
ty lko uczniowie są rozsiani po 
świecie, lecz każdy z profeso
rów pracuje ty lko u siebie w 
domu. 

Uczniowie rekrutują się prze
ważnie z pośród młodzieży, k tó 
ra z jakichkolwiek powodów 
została zmuszona 

do przerwy w naukach, 
albo z powdu choroby przyna
glona do uczenia się w domu. 
Następnie na wielką ilość ucz
niów składają się dorośli, żądni 
uzupełnienia posiadanych wia-

] domości, lub pragnący zapełnić 
czas wolny. Wkońcu wzmian
kujemy kategorję, l iczbowo naj
bogatszą, osób rzuconych na pa
stwę wa lk i o byt 
z niedostatecznem wykształce

niem, 
a pragnących poprawić swój los 
uzyskaniem szerszego zakresu 
wiedzy. 

Wypada jeszcze podkreślić 
jedną z najważniejszych usług, 
jakie oddaje społeczeństwu 
Szkoła Uniwersalna: nietylko 
poucza, lecz jednocześnie daje 
orjentacje, odpowiadając grati
sowo na wszystkie prośby o in
formacje, wskazuje wybór za
wodu w stosunku do stopnia 
naukowego danego korespon
denta. Wyznacza programy 
nauk, a nawet 

udziela posad 
dawniejszym swym uczniom. 

Pomiędzy ludźmi dorosłymi 
jest wielu takich, co uzyskali 
świetne stanowiska, dzięki nie
zmordowanej pracy przyswaja
nia sobie wiedzy drogą kore*-
pondencji. Jest coś wzruszają
cego w wysiłkach ludzi star
szych (są uczniowie szkoły się
gających sześćdziesiątki) trudź*, 
cych się niezmordowanie nad 

Skamieniałe mózgi ludzkie-
Odkrycie uczonych rosyjskich. 

Według informacyj rosy j - l żyli w epoce lodowej. 
skieh czasopism naukowych ISą one doskonale zachoWg 

oszermeiszą 
a sprawa z 
sejmowego 

« roiekt nowe| 
obejmuje dużą 

usprawnia 
i uprawni* 
do sprawn 

znaleziono w pobliżu Moskwy , 
w miejscowości Od iwzowo 
dwa 

skamieniałe mózgi ludzkie. 
Znajdowały się one w najbliż-
szem sąsiedztwie zębów mamii 
ta. Są to najstarsze mózgi ludz 
kie, które k iedykolwiek znale
ziono. Komisja uczonych rosyj 
skich pod przewodnictwem 
znawcy profesora Hinzego zaj
muje się obecnie badaniem tych 
osobl iwych „pamiątek". Mózgi 
te musiały należeć do ludzi, któ 
rzy 

X X 

tak, że będzie można wccH™ 
tych skamienień zrekonstrP. 
wać ich pierwotną formę. 
na na nich całkiem doklad11 

stwierdzić znaczne części s3*J 
rej masy mózgu. hedaceJ., 
jak wiadomo — siedzibą i n % 
gencji ludzkiej. Oba mózgi 3 
ty lko trochę mniejsze i g R T R L 
rozwinięte, niż przeciętne f 1 0 , 
gl ludzi dzisiejszych Można, 
tego wnosić że już cz lo^ 1 

epoki lodowej odznacza! si* 
znaczna Inteligencja. 

Niewinne dzieci 
ofiarami zamachu zbrodniarzy. 

kierowania d 
w* dyskusji pi 

flównie przedstai 
,Jości narodowej c 

temu projekti 
]Vm przez komisj< 

Dwie tury 
dla oficer* 
fiizonu 4Ói 

Łódź, 22 grudi 
"formują władze 
f^iązku z ni 
piętami Bożego 
Owego Roku ofi 

*lopowani w nas 
«ąd k u: 

Pierwsza turt 
*<dzie na urlopie 

od 22 do 27 
'ruga zaś od 27 
•tycznia 1930 roi 

Jednocześnie i 
* biura dowódz 
Wpusu (A l Kc 
j*ynne będą we i 
hien wigil j ' do gc 
todnie 

W piątek urzę 
*"wać się będzie 
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Zderzeme 

Dzień św. Mikołaja zazna
czy! się na przedmieściu Nowe
go Jorku — Brook lyn — t ra 
gicznym wypadkiem. 

Mieszka! tam pewien Włoch , 
a jego dwoje rozkosznych dzie
ci w przeddzień św. Mikołaja 
nie posiadało się z radości i cie
kawości, co też im ten święty 
za prezent zostawi przed komin 
kiem? 

Zaiedwo ranek zabłysnął, 
dzieci boso i w koszulkach zer
w a ł y się z łóżeczek i 

pobiegły na miejsce, 
gdzie wedle zwyczajów ame
rykańskich, składa się prezen
ty na św. Mikołaja. 

Zobaczyły przedewszyst
kiem duży pakiet, zawinięty w 
papier i zaczęły go rozwijać. 

W tej chwi l i nastąpił strasz 
ny wybuch. W paczce znajdo
wała się, podrzucona przez nie
znanego sprawcę bomba, któ
ra zabiła na miejscu oboje dzie 
ci. 

Władze policyjne Nowego 
Jorku podejrzewają, że jest to 
czyn „Czarnej Ręk i " , znanego 
zbrodniczego stowarzyszenia 
tajnego, które działa wśród 
Włochów amerykańskich, a 
które karzą śmiercią wszyst
kich nieposłusznych swoim roz 
kazom, albo zdrajców swoich 

tajemnic. . 
Przypuszczalnie więc o j d ^ 

zabitych dzieci miał w sze r e] 
gach lego stowarzyszenia ^ 
przyjaciół, k tórzy skorzysta 
z dnia św- Mikołaja, aby pod r £ 
cić bombę, z zamiarem ząbkuj 
ojca. Los jednak zrządził *!. 
ofiar? zamachu padły mewi** 1* 
dzieci. 

Czarodziejka. 
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